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Narada czy parada? 


Tak zwanych narad gospo- 
darczych mieliśmy w Polsce 
„pomajowej” kilka. Wszystkie 
one skończyły się na niczem, co 
było zgóry do przewidzenia ze 
względu na skład osobisty tych 
aarad i na kierunek polityki rzą 
dów „sanacyjnych”, zwołują” 
zych te narady. Były to poga- 
danki w „swojem gronie", które 
umacniały Rząd i „sfery gospo- 
darcze" w przekonaniu, że „by- 
czo jest". 

Można było przypuszczać, że 
Narada, zwołana przez Rząd o- 
becny, będzie miała inny chara- 
kter, zwłaszcza, że p. premier 
Kościałkowski. replikując z miej 
sca jednemu z posłów sejmo- 
wych, oświadczył, że skład Na- 
rady nie będzie jednostronny. 
że nie będzie to narada „sfer 
gospodarczych", 

Stalo się jednak inaczej. Nie- 
tylko klasowe związki zawodo- 
we, ale nawet ZZZ. nie mogły 
wziąć udziału w Naradzie, 0- 
caywiście, nie z ich winy. Na- 
rada była znowu wymianą zdań 
między przedstawiciełami „sfer 
gospodarczych” a Rządem; ste 
ry" podyktowały swoje „dezy- 
deraty", które znamy na pamięć 
od wielu, wielu lat i narada zno 
wu zamieniła się w paradę prze 
mysłowców i ziemian, która, do 
prawdy, po tyloletnich doświad 
czeniach może wywołać w naj- 
lepszym razie tylko wzruszenie 
ramion, 


Kraj się pyta: Po co to wszy- 
stko? Czy niewiadomo, czego 
chcą przemysłowcy, czego chce 
„kewiatan”, czego chcą obszar- 
nicy? Czy ktokolwiek w Polsce 
się łudzi, że poglądy „sfer go- 
spodarczych" zmieniły się po u- 
padku p. Sławka, że tragiczna 
wymowa min. Kwiatkowskiego. 
ilustrująca okropny stan gospa- 
darczy kraju, znajdzie oddźwięk 
w „sferach gospodarczych?" 


Czy p. min. Kwiatkowski nie 
załamuje dzisiaj rąk — o ile na 
serjo traktował Naradę — że 
oto jej wynik jest cofnięciem 
wsiecz, ku czasom, które on po 
tępił i których, tuszymy, nie 
chciałby widzieć spowratem? 


Najbardziej może charaktery- 
słycznym momentem Narady by 
ło przemówienie jednego z wy- 
bitnych przedstawicieli „sfer go 
spodarczych”, który stwierdził 
jak niski jest dochód przeciętny 
mieszkańca w Polsce w poró- 
wnaniu z prawie trzechkrotnie 
większym dochodem we Fran- 
cji i na tej podstawie domagał 
się obniżenia... świadczeń spo- 
łecznych. Czyli: trzeba zmniej- 
szyć stopę życiową mas pracują 
cych, by ją powiększyć! Jest 
rzeczą zadziwiającą, jak ci lu- 
dzie lubią i umieją uogólniać 
zjawiska, jak lekceważą dokła- 
dne analizy stosunków gospo- 
darczo - społecznych, jeśli tyl- 
ko chodzi o ich „stan postada- 
nia”. Operują pojęciem dochód 
na głowę ludności, jakgdyby 
wszyscy mieszkańcy w Polsce 
żyli z tak głodowego dochodu 
ośmiuset kilkudziesięciu zł. ro- 
cznie, który on, dobrodziej z% 
„sfer gospodarczych" pragnie 
„podnieść przez obniżenie, czy 
zniesienie... świadczeń społecz- 


niesamowicie dziecinną zabawę 
ludzi starszych i poważnych, 
zabawę w słowa, w ekonomię. 
w politykę społeczną. A prze- 
sież czasy są, doprawdy, zbyt 
jężkie, by działacze społeczni 
| politycy gospodarczy zaba- 
wiali się w jakąś ciuc'ubahkę 

Oni to robią w interesie wla- 
shym, ponad który nie potrafią 
się wznieść. Ale czy Rząd rze- 
czywiście nie ma ważniejszych 


zadań, niż wysłuchanie opinii i 
dezyderatów „sfer gospadar- 
czych"? Jeżeli taka „narada” 
może mieć jakiśsens, jeżeli ma 
wzbudzić istatne zainteresowa- 
nie w społeczeństwie, to chyba 
tylka pod warunkiem, że będzie 
to wymiana zdań sprzecznych i 
przeciwstawnych, że będzie to 
hatalja poglądów, ódzwiercia- 
dlających całokształt stosunków 
społecznych w kraju, że będzie 


to starcie różnych . słanowisk, 
któreby poinformowało Rząd o 
rzeczywistym stanie rzeczy w 
dziedzinie gospodarczej i dąże- 
aitch różnych warstw społecz- 
nych. Narada przecież nie obo- 
wiązuje, to też tembardziej nie 
należało uczynić z niej jałowego 
widowiska. 


timb.). 


Akcja włókniarzy 
Dalsze rozszerzanie się strajku 


Już 40.000 robotników stanęło w walce 


Łódź, 3 marca. 


W poniedzialek wieczorem od- 
było się w Łodzi zebranie delega- 
tów, w którem wzięło udzial oko- 
ło 400 iudzi. © 


Tow. Szczerkawski zreferował 


- |sprawę dalszej akcji. 


Po dłuższej dyskusji przyjęto je- 
dnomyślnie rezolucję, że komisja 
strajkowa zrobi dziś wszystko, aby 
te zaklady pracy, które umowy 
zbiorowej nie honorują, a które 
We przystąpiły Jeszcze do strajku 
W pierwszym dniu — porzuciły pra 
cę w dniu drugim. Jednocześnie 
przyjęto uchwałę, że jeżeli do 
czwartku przemysłowcy nie zmie- 
nią swego Stanowiska i nie u- 
«uc żądań robotniczych; 
związki zawodowe zmuszone bę- 
dą ogłosić STRAJK POWSZECH- 
NY w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi i okręgu. 

Ustalono, że w piątek rano od- 
będzie się zebranie delegatów, na 
którem zapadnie ostateczna decy- 
sle w tej sprawie. W końcu u- 
chwalono rezolucję, domagając 
sią wprowadzenia 6 godzinnego 
dnia pracy. 

We wtorek, w drugim dniu straj 
ku, szereg fahryk przystąpi ży- 
wiotowo do strajku — i akcja roz- 
szerzą się z godziny na godzinę. 

W ŁODZI stanęla kilkadziesiąt 
zakładów średnich | małych; z du- 
żych zakładów pracy — fabryki 
Ajzerfa i Ejtingona. 

W PABJANICACH, oprócz fa- 
bryki „Krusche i Ender", gdzie 
strajk nie został proklamowany — 
stanęly wszystkie średnie i drob- 
ne zakłady, z wyjątkiem jednej ma- 
ie] fabryczki.  Stanęły również 
wszystkłe zakłady  chałupnicze: 
mechaniczne i ręczne i powstala 
specjalna komisja strajkowa. 

Ogółem w Pahjanicach strajkuje 
63 fabryki. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI stanął 
caly miejscowy przemysł włókien- 
niczy, z wyjątkiem dwuch fabryk, 
w którycn umowa jest honorowa- 
ma. Są to fabryki: „Rosen i Wi- 
ślicki”, oraz „Bracia Piekłelny". 

W ZGIERZU strajk objąi wszy- 
stkie fabryki, z wyjątkiem Jednej. 

W KONSTANTYNOWIE straj- 
kaje cały miejscowy przemysł włó- 
kienniczy; również w ZELOWIE 
strajkują wszystkie fabryki z wy- 
jatkiem jednej, w której umowa 
jest honorowana. 

Wśród robotników panuje bar- 


oraz pelna solidarność. Na czele 
akcji kroczy związek klasowy. 
.. 


Prawdopodobnie na czwartek 
zostanie zwołana przez Min. Opie!. 
ki Społecznej konferencja. 

y 

Do powyższych informacyj, po- 
chodzących z godzin wcześniej- 
szych, dnia 3 b. m. możemy dodać 
następujace jeszcze dane: 

Strajk zarówno na terenie Éo- 
dzi, jak i Okręgu rozwija się i za- 
tacza coraz szersze kręgi. 


Wczoraj wiecz. na terenie Łodzi 
strajkowało zgórą 20 TYSIĘCY 
ROBOTNIKÓW, ZATRUDNIO- 
NYCH W 150 FABRYKACH. 


Na terenie Lodzi i Okręgu LICZ- 
BA STRAJKUJĄCYCH WYNOSI 
OKOŁO 40.000. 


Np. w ZGIERZU na 6.000 zatru- 
dnionych stanęło do strajku 5.600. 
Zastrajkowali ponadto nietylko ro 
botnicy takryczni, ale 1 pewna licz- 
ba chałupników. 


Opłata poezlawa uiszczana ryczałtem. 


Cena 15 


Mies!acznie 
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W Nowej Hiszpanii 


UGRUPOWANIA W KORTEZACH 

Jakkolwiek ministecjum spraw 
wewnętrznych nie ogłosiło jeszcze 
urzędowej listy postów, agencja 
Havasa, na podstawie zebranych 
wiadomości, podaje, że do Korte- 
zów, które zhierają się 16 marca, 
wejdą następujące ugrupowania: 
na 473 posłów prawica posiadać 
będzie 135, centrum 65, w tem par 
tja agrarna 14 i partja Portela Val 
ladaresa 15, lewica 263, w tem 
unja republikańska 29, lewica re- 
publikańska 85, socjaliści 84 i ko- 
muniści 14. Pozatem do Korte- 
zów wchodzi 10 nacjonalistów ba- 
skijskich. 

„POGRZEB* GIL ROBLESA. 

W Elcoronil (Hiszpanja) odbyła 
się manilestacja wyobrażająca po- 
grzeb przywódcy partji faszystaw 
skiej Gil Roblesa. Ponieważ wła- 
dze nie dały zezwołenia na tę ma- 


nifestację, interwenjowała gwardja 
obywatelska, którą jednak manite 
stanci obrzucili kamieniami. Gwar 
dja zrobila użytek z broni zabija- 
jąc jedną osobę i raniąc kilka. 
UTWORZENIE RZĄDU KATA- 
LOŃSKIEGO. 
Generaf-gubernatar Katalonji Mo 
les po przejęciu prezydentury „Ge 
neralidad" przez Companysa zgło- 
sił na ręce Rządu centralnego swą 
dymisję. Companys zatwierdził 
natychmiast na dawnych stanowi- 
skach członków dawnego Rządu 
katalońskiego, w skład którego 
wchodzą: prezydjum i sprawy we 
wnętrzne Companys. sprawiedli- 
wość — Huhi. finanse — Martin 
Esterve, kultura — Ventura Ga- 
snts, praca — Martin Barrera, go- 
spodarstwo — Comorera, roboty 
publiczne — Pedro Mestres. 
(PAT.). 


Deklaracja Mussoliniego 
o sytuacji politycznej Włoch 


Na wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Mussolini ziożył ob- 
szerną deklarację polityczną na- 
stępującej treści: 

Od ostatniego posiedzenia rady 
ministrów do dnia dzisiejszego 
wojska na froncie erytrejskim pod 
rozkazami marszałka Badoglio ad- 
niosły szereg wielkich zwycięstw 
pad Amba-Aradam i w Tembienie 
zburzyły północny front abisyński, 


Genewa wobec wojny w Afryce 


Prasa francuska i angielska o obradach genewskich 


Nieoczekiwany obrót, jaki spra- 
wa koniliktu włosko - abisyńskie- 
go przyjęła w Genewie, wywolał 
w prasłe i opinii francuskiej duże 
wrażenie. Projekt zwołania „ko- 
mitełu 13“ dla podjęcia ostatniej 
próby osiągnięcia porozumienia 
sprawie likwidacji konfliktu, 
wywołuje zależnie od nastawienia 
politycznego poszczególnych odła- 
mów prasy, różnorodne komenta- 
rze. Wszystkie dzienniki są nato- 
miast zgodne w określeniu sensa- 
cyjnego charakteru tego projektu. 
Dzienniki prawicowe obawiają się, 
że próba pokojowego zlikwidowa- 
nia konfliktu, w połączeniu z groź- 
bą zastosawania sankcyj. naito- 
wych, może skłonić Włochy de 
opuszczenia Ligi Narodów i wy- 
tworzyć nową sytuację w sprawie 
austriackiej i w układach lokar- 
neńskich. 

Prasa lewicowa wita natomiast 
z zadowoleniem decyzje, powzięte 
w Genewie, domagając się konse- 
kwentnega ich przeprowadzenia. 
Najostrzejsze stnowisko zajmują 
dzienniki komunistyczne i socjali- 
styczne. Organy partji radykałów 
społecznych wskazują na niezwy- 
lda powagę sytuacji, apelując da 
Włoch, by zrozumiały rolę Fran- 
cji. 


.. 

Cała prasa londyńska ómawia 
obrady komitetu koordynacyjnego 
i wyraża przekonanie, że sprawa 
rozszerzenia sankcyj antywłoskich 
zostanie pomyślnie razstrzygnięta. 
Knresnondent paryski „Daily Tele- 
graph“, Pertinax, oświadcza, % 
stanowisko, zajęte przez ministra 
Edena, skonsternawało delegacię 


nych. Wychodzi to na jakąś dzo zdecydowany i mocny nastrój francuską. Minister spraw zagra- 


nicznych Francji, Flandin, nie był 
poinformowany o stanowisku Wiel 
kiej Brytanji w sprawie sankcyj 
naftowych. 

Korespondent rzymski „Daily 
Telegraphu" donosi, że ze wzplę 


du na odniesione zwycięstwo na 
froncie północnym, Włochy nie 
przywiązują wagi da ewentual- 
nych prób pokojowego rozwiąza- 
nia konfliktu włoska - abisyńskie- 
go. (ATE). 


PTR O PTE! 


Sytuacja w Japonji 


jest wciąż niewyjaśniona 


O UTWORZENIE 
NOWEGO RZĄDU. 
Agencja Domei donosi: Spra- 
wa utworzenia nowego Rządu 
dotychczas nie została wyjaśnio- 
na, Jako kandydatów na pre- 
mjera wymieniają gen. Ugaki, 
generał _ gubernatora Korei i 
barona Hiranumę, wice-prze- 
wodniczącego Tajnej Rady Ce- 
sarskiej Najwięcej szans posia- 
da baron Hiranuma. Ks. Sajon- 
dźi w dalszym ciągu odbywa na- 
rady z mężami stanu, m. in. z hr. 
Kiyaura, hr. Makino, har. Wa- 
katsuki, bar. Ikki, min. Yuasa, 
członkiem dworu cesarskiego i 
prmjerem Okada. Wedlug 
wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nowy gabinet nie będzie 
mial charakteru wojskowego i 
wojskowy nie będzie stał na je- 
go czele. Wszyscy przywódcy 
partji wojskowej zdają sobie 
sprawę z wielkie] odpowiedzial: 
ności za ostatnie wypadki i nie 
są skłonni brać udziału w noli- 
tyce. Zarówno w kołach armii 
lądowej, jak i marynarki życzą 
sobie, ażeby na czele Rządu si 
nęła „godna i silna osobistoś: 


KTO PONOSI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ? 

Niektóre dzienniki japońskie 
piszą, że odpowiedzialność za 
wypadki z dnia 26 lutego pono- 
szą: minister wojny, gen. Kawa- 
szima, wojskowi członkowie 
Najwyższej Rady Wojennej, 
wśród nich generałowie Araki 
Maizaki, oraz inni funkcjonacju- 
sze ministerjum wojny i sztabu 
generalnego. Prasa przewiduje, 
Że nawy minister wojny miano- 
wany będzie spośród $enerałów. 
Wedłuś „Niszi - Nisz“, wojsko- 
wi odpowiedzialni za rewoltę 
wkrótce mają ustąpić. (PAT.). 


GEN. DOIHARA ODWOŁANY? 


Gen. Doihara wyjechał z Peki- 
nu do Hsinkingu, gdzie odbędzie 
konferencję z przywódcami ar- 
mji  kwantunskiej. Krążą po- 
głoski, że Doihara nie powróci już 
do Pekinu i że stanowisko prze. 
wodniczącego rady politycznej 
prowincji Hopei i Czahar zostanie 
powierzone innemu generałowi ja- 
pońskiemu. (PAT.). 


W czasie, gdy w ciągu miesiąca 
lutego operacje w Afryce Wscha- 
dniej rozwijały się coraz szybciej, 
kongres amerykański olbrzymią 
większością uchwalił przedłuże- 
ie dotychczasowej ustawy o neu- 
trałrości aż do 1 maja 1937 r. od- 
rzucając w ten sposób wszelkie 
propozycje co do rozszerzenia li- 
sty towarów objętych zakazem wy 
wozu oraz nie biorąc wcale pod 
uwagę ligowych namów i zabie- 
gów Jako Włosi winniśmy przy- 
jąć z zadowoleniem jasną decyzję 
polityczną Stanów Zjednoczonych, 
ale pragnę dodać, że senatorowie 
amerykańscy, którzy sprzeciwili 
się rozszerzeniu zakazu wywozu 
na naitę i inne surowce przede- 
wszystkiem oddali wielką usługę 
sprawie pokoju światowego(?). 

Ostatnie wysiłki, zmierzające do 
rozstrzygnięcia tak zw. kwestji du 
najskiej bez Włoch a zatem prze. 
ciwkn Włochom, w myśl zarysów, 
naszkicowanych w Paryżu, ale bez 
udziału Rzadu francuskiego, który 
zresztą planów tych nie aprobo- 
wał — upadły. Nie mogło się stać 
inaczej. Jest rzeczą prawie zbęd- 
ną powtarzanie, że „zbiorowe“ u- 
regulowanie spraw naddunajskich 
nie może odbyć się bez udziału 
Wloch, ani nie może zignorować 
interesów włoskich lub interesów 
państw, związanych z wWtachami. 


W związku z temi wszystklemi 
sprawami odbędzie się w Rzymie 
w dniach 18, 19 i 20 b. m. spot- 
kanie włosko - austrjacko - wę- 
gierskie. Drogimi gośćmi Rządu i 
stolicy będą kanclerz austrjacki 
Schuschnigg, minister spraw za- 
granicznych Austrii Berger - Wal- 
denegg, oraz premjer węgierski 
Gombas : węgierski minister spraw 
zagr, Kanya. Spotkanie odbędzie 
się w ramach protokułów rzym- 
skich, które w clągu pierwszych 
dwuch lat swego istnienia wzmo- 
cniły poważnie stosunki politycz- 
ne i gospodarcze pomiędzy Rzy- 
mem, Wiedniem i Budapesztem. 

Stanowisko Włoch wobec kon- 
ferencji morskiej w Londynie nie 
może zaskoczyć nikogo, kta pa- 
mięta deklaracje złożone przez sze 
fa delegacji włoskiej na samym 
początku tej konferencji, Układ a 
charakterze politycznym nie mo- 
łe być podpisany przez Wiochy, 
jeżeli równocześnie będzie im sta- 
le groziło zaostrzenie sankcyj. 


Str. 


Głosy opinii niezależnej 


Wyjście z dżungli fikcyj 


Od ob. I. Arnolda, jednego z 
przedstawicieli żydowskiej opi- 
nji postępowej, otrzymujemy ar. 
tykuł następujący; 2amieszcza- 
my go, jako przyczynek do rze- 
czawago traktowania sprawy ży- 
dowskiej za wszystkich punktów 
widzenia. Red, 


W płaszczyźnie stosunków pol- 
sko - żydowskich ciągle jeszcze 
grasują fikcje wzajemnych nie- 
znajomości; one właśnie sprawia- 
ją, że istnieje trudny do obalenia 
mur chiński pozornej wzajemnej 
obcości. Pierwszą fikcją jest 
twierdzenie o braku łączności du- 
chowej społeczeństwa żydowskie- 
go z państwowością polską. Fik- 
cji tej zadaje kłam fakt kontaktu 
psychicznego Żydów zagranicą i 
w Palestynie z Polską. Dalszą 
fikcją jest nadmlerne rzekome bo- 
gactwa Żydów w Polsce, Tę zno- 
wu fikcję neguje życie na zie- 
miach polskich prawie 70% lud- 
ności żydowskiej, zdeklasowanego 
i sproletaryzowanego drobnego 
mieszcząństwa. 


Fikcją jest ponadto uważanie 
Żydów za obrońcow wpływów 
kapitalistycznych w życiu gospo- 
darczem. Szerokie rzesze ludu ży- 
dowskiego wiedzą, że w ustroju 
kapitalistycznym ostać się nie mo- 
gą, i że w interesie przyznania im 
praw ludzkiej narmalnej egzysten- 
cji, leży przebudowa ustroju spo- 
łecznego i gospodarczego. Jest 
więc nieprawdą, jakoby ludność 
żydowska była „tylną strażą” ga- 
snącego kapitalizmu, przeciwnie, 
nawet w Palestynie czołową rolę 
w życiu publicznem odgrywa 
Świat Pracy. Agencja żydowska, 
to „Rząd robotniczy“, zespolony z 
ugrupowaniami społecznie rady- 
kalnem. Wreszcie jest fikcją 
twierdzenie, jakoby całe społe- 
czeństwo polskie było antysemic- 
kie i jakoby antysemityzm był ru. 
chem ideowym mas. Fikcją jest 
dalej, jakoby masy żydowskiego 
drobnego mieszczaństwa — żyją. 
ce w warunkach skrajnej nędzy, 
mogły ciażyć ujemnie na sytuacji 
gospodarczej państwa, że realizo- 
wanie haseł antysemickich uzdro- 
wi życie gospodarcze. Nasuwają 
się więc wnioski, które muszą być 
jasno i otwarcie sprecyzowane, 
które muszą prowadzić do real. 
nych prób rozwiązania kwestji 
żydowskiej. Kwestja żydowska, to 
zagadnienie wybitnie państwowe. 
Dlaczego? Przyjmując, że jest 
nadmiar Żydów w Polsce — re- 
cepty przez wodzów antysemi tyz- 
mu przepisywane, a zalecające 
masowe wysiedlanie z Polski Ży- 
dów zagadnienia nie usuną. A nie 
zlikwidują go dlatego, ileże w o- 
kresie niemożliwości emigracyj- 
nych do innych krajów hermety- 
cznie zamkniętych i autarkistycz- 
nie zorjentowanych nie będzie mo- 
żna poprostu żydów z Polski wy- 
transportować, a przynajmniej nie 
w ten  symplicystycznie naiwny 
sposób, jak to sobie panowie z o- 
bozu „narodowego“ wyobrażają. 
Przecież jest jednak niezbitym 
faktem, że w Polsce jest wogóle 
nadmiar ludności, nietylko żydow- 
skiej i że istnieje brak kapitałów. 
Te Fakty rodzą w zasadzie zaga- 
dnienie konieczności emigracji 
nadmiaru ludności do ziem, gdzie 
jest nikłe zaludnienie i możliwość 
zdobycia padstaw życiowych. Do- 
dać należy, że emigracji ludności 
żydowskiej Palestyna — wskutek 
stanowiska władzy mandatowej, a 
i samej chłonności kraju global- 
nie nie załatwi, nie załatwi zaš 
w szczególności na odcinku spau- 
Peryzowanego drobnego miesz- 
czaństwa, Palestyna jest dostęp- 
ną li tylko dla emigracji kapita- 
łów z drobnym odsetkiem ludzi 
szukających najemnej pracy. W 
społeczeństwie żydowskiem są sil- 
ne tendencje emigracyjne pozapa- 
lestyńskie, zmierzające do wyna- 
lezienia państw, dających ziemie 
wolne, skolonizować się dające na 
zasadach spółdzielczości. Miara- 
dajne czynniki społeczeństwa ży- 
dowskiego widzą konieczność emi- 
gracji żydowskiej z Polski, dla 
czysła gospodarczych względów, 
nle dlatego, że tego może pragną 
niektóre sfery endeckie, ale rozu- 
mieją tę konieczność, jako część 
zagadnienia gospodarczego pol- 


skiego w skali państwowej. Sko- 
ro tak jest, winny władze pań- 
stwowe zagadnieniem tem się za- 
jąć i w oparciu o instancje mię- 
dzynaroódowe, postawić tę sprawę, 
jako ploblem międzynarodowy. 
Winny powstać specjalne instytu- 
cje już to państwowe, już to spo- 
łeczne, któreby tym problemem 
zajęły się realnie. To, co dotych- 
czas się dzieje na terenie społe- 
czeństw polskiego i żydowskiego, 
tylko sprawę zaognia i jej realne 
załatwienie uniemożliwia. Sjoni. 
ści muszą sobie zdać sprawę z 
nieszczęsriego faktu, że problem 
palestyński może ulżyć tylko czę- 
ściowo zagadnieniu nędzy żydow- 
skie, nie-sjonistyczne, które chwi- 
obecnych tormach poświęca miljo- 
ny ludności żydowskiej w środko- 
wej i wschodniej Europie na na- 
gładę ekonomiczną. Trzeba pojąć, 
że wynalezienie nowych terenów 
kolonizacyjnych dla ratowania nę- 
dzy żydowskiej nie koliduje z 
podstawowemi ideami sjonizmu. 
Wszystkie inne czynniki żydow- 
skie, nie-sjonistyczne, keóre chwi- 
lowo jeszcze mają możliwości e- 
gzystencji, winny zrozumieć, że 
ich kwietystyczny oportunizm mn- 
że im także wyrządzić szkody mo- 
ralne i materjalne, o ile się oka- 
że niemożliwość likwidowania pro- 
blemu szukania warunków egzy- 
stencji dla tych żydów, którzy do 
Palestyny z braku pieniędzy emi- 
grować nie mogą. Proporcje i od- 
setki niech sobie sami uzmysło- 
wią. W sierpniu tego roku mają- 
cy się odbyć światowy kongres 
żydowski winien się tym proble- 
mem zająć i terytorjalizm, t. j. 
ideologję szukania terenów pod 
kolonizację dla szerokich znędz- 


niałych mas żydowskich wypisać, 
jako swoje naczelne zadanie. Wy- 
lączną legitymację uczestniczenia 
w tym kongresie winny mieć te u- 
grupowania polityczno - gospo- 
darcze, które zdają sobie sprawę, 
że emigracja do Palestyny nie za- 
łatwi sprawy. Nie wolno dopu- 
ścić, by na tym kongresie spła- 
wiono ideologię terytorjalizmu, z 
tego kongresu winno wyjść auto- 
rytetem woli Światowego żydo- 
stwa, poparłe żądaniem pad adre- 
sem międzynarodowego sumienia, 
żądanie dania masom żydowskim 
ziemi, pracy i chleba. Ten kon- 
gres winien słę stać kontrahen- 
tem ze strony żydowskiej z mla- 
rodajnemi państwami kolonizator- 
skiemi w płaszczyżnie likwidacj] 


nędzy żydowskiej na wschodzie 
Europy. Rząd Rzeczypospolitej 
Palskiej, Rząd Państwa, w któ- 


rem znajduje się w Europie naj- 
większe osiedlenle mas żŻydow- 
skich, jest z natury rzeczy najbar- 
dziej uprawniony do występie- 
nia na arenie międzynarodowej z 
żądaniem tych terenów koloniza- 
cyjnych dla swoich właśnie ży- 
dowskich obywateli. Czas jest o. 
Heenie odpowiedni, czas jest obe- 
cnie najwyższy. Niechaj wreszcie 
ustanie nabieranie wody do ust 
przez miarodajne czynniki w tej 
sprawie, niechaj wreszcie ustanie 
maszynowo - biurokratyczne od- 
kładanie tych rzeczy, jako aktów, 
do półek, niech wreszcie nastąpi 
zrozumienie, że nie chodzi tu o u- 
nicestwienie aktów antysemityz- 
mu, ale o sprawę naprawdę pań- 
stwową, której zrealizowanie dyk- 
tuje poprostu polska racja stanu. 


Dr. IGNACY ARNOLD. 


Obrona Chin 
Powszechna słu 


Według doniesień z Nankinu 
Rząd nankiński powziął uchwa- 
ię natychmiastowego wprawadz 
enia powszechnej służby wojsko 


Decyzja Rządu nankińskiego jes 
nią na rewoltę wojskową w Tokjo. 


St. Zjednoczone 


Na mocy podpisanej w ponie- 
działek nowej umowy Stanów Zjed 
noczonych z Panamą Panama o- 
trzyma 2 radjostacje, a oprócz te- 
go zapowiedziano budowę szosy 
pomiędzy Panamą i Colon. 

Pozatem umowa przewiduje wy- 
mianę teryłorjów pomiędzy Pana- 


żba wojskowa 


Iwej w całych Chinach. Obywa 
kb chińscy w wieku od 18 da 
45 lat obowiązani są odbyć 2-le 
ltnią służhę wojskowa. (ATEJ. 


t, oczywiście, odpowiedzią pośred- 


i Panama 


mą a Stanami Zjednoczonemi. Pa- 
nama ustępuje St. Zjednoczonym 
korytarz, łączący strefę kanału z 
tamą Madden, zaś Stany Zjedno- 
czone ustępują Panamie korytarz, 
przechodzący przez strefę kanału 
e (PAT.). 


Pięć wyroków Śmierci w Berlinie 


Po sześciomiesięcznym przewo- 
dzie sądowym w tak zwanym pro- 
ceste z ul. Ryszarda w Berlinie, 
został w sobotę ogłoszony wyrok, 
który swą okrutnością przewyższa 
wszystkie inne wyroki w tego ro- 
dzaju sprawach. 

5 robotników skazano na karę 
śmierci, 11 osób skazano na cięż- 
kie więzienie w ogólnej sumie 133 
lat, jedną osobę skazano na 9 mie- 
sięcy, a ca do pozostałych osób u- 
morzona śledztwo na podstawie 
amnestji. 

W dzień ogłoszenia wyroku 
wzmocniono nadzór w sali sądo- 
wej. Przeszło 90 policjantów zaj- 
mowała posterunki na sali sądo- 
wej. Prócz policji pełno było po- 
między publicznością szturmowców 
brunatnych i czarnych... 

Po ogłoszeniu wyroku obecne na 
sali sądowej matki i żony oskarżo- 
nych wybuchły głośnym płaczem. 
Sami natomiast oskarżeni zacho- 
wali się godnie i z całym spokojem 
wysłuchali twardych słów, padają- 
cych wśród ciszy z ust przewodni- 
czącego. Jeden tylko spośród ska- 
zanych na śmierć dostał ataku ner- 
wowego i przewodniczący musiał 
przerwać posiedzenie oraz polecił 
sprowadzić lekarza. 

Q co chodziła w tym procesie? 

Oskarżonych obwiniano o napad 
Mı lokal partyjny hitlerowców, 
mieszczący się w domu przy R 
chardsirasse w dzielnicy Neu- 
koelln, przyczem właściciela lokalu 
zabiło, a dwuch szturmowców 
ciężko raniono, 

Wypadek ten zdarzył się jeszcze 
przed 4 i pół latami, a więc jeszcze 
przed przyjściem Hitlera do wła- 
dzy. Sprawa już była raz sądzo. 
m i wszyscy oskarżeni odbyli już 
karę. Po przyjściu hitlerowców da 
władzy sprawę wznowiono tak sa- 
mo, jak sprawę „bohatera” hitle- 
rowskiego, Horsta Wessela. 

Wypadki, które rozegrały się 
przy ul. Ryszarda w Berlinie, były 
tylko ogniwem w łańcuchu aktów 
terorystycznych w jakie obfitował 
1931 rok w Niemczech, a które na- 
leży zapisać bądź na rachunek 
„brunatnych koszul”, 3ądż na ra. 
chunek robotników, którzy raz bro- 
nlli się, a raz znowu przechodzili 
do ofensywy, przeczuwając zbliża- 
dace się brunatne niebezpieczeń 
stwo. 

Dla władz zawsze była trudną 
rzeczą ustalenie, która strona jest 
napastniczą, a kłóra tylko broni 
się. Jeżeli wówczas sprawy te 
były trudne do ustalenia, to tem- 
bardziej teraz po upływie tylu lat, 

To też w uzasadnieniu wyroku 
sąd zaznaczył, że, jakkolwiek przez 
salę sądową przewinęte się około 
200 świadków, brak jest dowodów 


NAITANSZA SZKOŁA SAMOCHODOW 


PRYLINSKI 


WADSZAWA JEROZOLIM SKA 27 


DEPESZE 


OBRADY PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. 


Z Kowna donoszą: Prasa litew- 
ska podaje, iż w związku z szere- 
giem aktualnych spraw politycz- 
nych, kolejna konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych 3-ch 
państw bałtyckich zostanie przy- 
śpieszona i odbędzie się nie w ma- 
ju, lecz już w kwietniu rb.(PAT.] 

CHURCHILL W RZĄDZIE? 

„Daiily Telegraph" donosi, że 
już obecnie należy się liczyć z mo 
żliwością mianowania Winatanż 
Churchilla ministrem obrony na- 
rodowej. Resort ten ma jak wiado- 
© polączyć wszystkie rodzaje 
broni, a więc armję, marynarkę i 
lotnictwo. Nazwisko Churchilla, 
jako kandydata na stonowiska mi 
nistra obrpny Anglji, wymieniane 
jest w ostatnich czasacn na pierw- 
szym planie. Wiadomość ta wy- 
wołała ożywione komentarze w an 
gielskich kołach parlamentarnych. 

[ATE]. 
POLITYKA ARABÓW. 

Prasa arabska donosi: że król 
Ibn Saud w czasie swego pobytu 
w Kuwejt, podpisał z Rządem ira- 
skim uklad wzajemnej pomocy. W 
myśl tego układu, każda ze stron 
zobowiązana jest śpieszyć z po- 
mocą kontrahentowi, wrazie zaa- 


takowania go przez stronę trzecią” 


Układ ten ma charakter wyłącznie 


obronny i nie obowiązuje w wy- 
padku, gdyby która 2 układają- 
cych się stron prowadziła wojnę 
zaczepną. (PAT.]. 
WYWIAD STALINA. 
Wedhig doniesień z Moskwy Sta- 


lin przyjął wybitnego publicystę a- 
merykańskiego, przewodniczącego m- 
merykańskiego Koncernu prasowego 
Roy Hovarda. Stalin udzielił dzien- 
nikarzowi amerykafiskiemu krótkie- 
go wywiadu. (ATE), 


W Grecji 


Korpus oficerski 
i polityka wewnętrzna 


Minister wojny Grecji, gen. Pa- 
pagos, zapytany przez dziennika- 
rzy w sprawie demarche przedsta- 
wicieli armji, oświadczył, że do- 
wódcy 4 korpusu armji i inni ge- 
nerałowie nie ukrywali przed mi- 
nistrem zaniepokojenia armji spa- 
wodu ewentualnej współpracy 
stronnictw mieszczańskich z ko- 
miunistami, którzy dążą do obale- 
nia obowiązującego ustroju kon- 


stytucyjnego i społecznego. Współ 
praca ta — dodał minister — nle 
jest obojętna dla armii, ponieważ 
jest ona nietylko strażniczką spo- 
koju i bezpieczeństwa kraju, ale 
również instytucyj i ustroju spo- 
łecznego. Wkońcu min. Papagos 
zaprzeczył, jakoby oflcerowie zwró 
cili słę bezpośrednia do króla czy 
premjera z przedstawieniem po- 
glądów armji. (PAT.). 


Strajk windziarzy 


w Nowym Jorku 


Spowodu strajku windziarzy, 
który agarnął drapacze nieba w 
dzielnicy bankowej wielkich do- 
mów handlowych w Nowym Jorku, 
w godzinach przerwy obiadowej 
zgromadziły się na ulicach tysią- 


się do biur na wyższych piętrach. 
Aresztowano około 30 strajkują- 
cych. Burmistrz wydał rozporzą- 
dzenie, aby windy uruchomiono we 
wszystkich domach mających wię- 
cej niż 6 pięter z pomocą 40,000 


ce pracowników, nie mogąc dostać | pracowników miejskich. (PAT.). 


faktycznych, gdyż świadkowie czę- 
sto wzajemnie przeczyli sobie. Sąd 
przeto wydaje wyrok na podstawie 
„zdrowego ludowego rozsądku“, 

Zarówno z aktu oskarżenia, jak 
iz uzasadnienia wyroku wynika, 
że usadowienie się hitlerowców w 
domu przy ul. Ryszarda miało na 
celu prawokowanie robotników tej 
dzielnicy, bowiem Neukoelln była 
to dzielnica robotnicza, zamieszka- 
na wyłącznie przez socjalistów i 
komunistów. Dom zaś, w którym 
osiedlili sę hitlerowcy, był to naj- 
większy koszarowy dom w tej dzleł 
nicy, kamienica o pięciu podwór- 
kach, zamieszkana wyłącznie przez 
robotników. 

Po ułokowaniu się hitlerowców 
w domu przy ul. Ryszarda, delega- 
cja lokatorów zwracała się do wla- 
ścicłela kamlenicy z żądaniem u- 
sunięcia niemilego lokatora, zda- 
rzały slę już bowiem wypadki za- 


czepek kobiet i dzieci robotniczych 
przez szturmowców. Nie uzyskaw- 
szy zadośćuczynienia od gospoda- 
rza domu, lokatorzy zastrajkowali 
i przestali płacić komorne, przy- 
puszczając, że w ten sposób zmu- 
szą kamienicznika do wymówienia 
lokalu hitlerowcom. 

W tej napiętej atmosferze doszło 
do napadu na lokal hitlerowców. 
Przy napadzie tym oddano 25 strza 
łów. Sąd ustalił, że przywódca 1 
organizator napadu uciekł zagra- 
nicę, a podsądni są tylko współ- 
winnymi napadu. Pomimo to pięciu 
skazano na karę Śmierci, a proku- 
rator domagał się kary śmierci 
jeszcze dla dwuch oskarżonych, co 
do których sąd stwierdził, iż nie 
strzelał, lecz brali udział wyłącz- 
nie w demonstracji przeciw siedzi- 
ble hitlerowców w środowisku ro- 
botniczem. 


Proces zabójcy Gustloffa 


Według informacji prasy szwaj. 
carskiej, proces zabójcy Gustloffa, 
Dawida Frankfurtera, adbędzie się 
dopiero jesienią przed sądem kan- 
tonalnym w Chur. 

Śledztwo abraca się głównie ko- 
ło zagadnienia, czy Frankfurter 
działał na własną rękę, czy też był 
on wydelegowany przez zakonspi- 
rowaną organizację, zwalczającą 


hitleryzm. Ponadto zostanie Frank 
furter poddany badanlom psychja- 
trycznym. 

Pierwotny zamiar umieszczenia 
Frankfurtera w szpitalu został za- 
nlechany. Nie jest on bowiem cho- 
ry na gruźlicę, jak pierwotnie przy 
puszczano, lecz leczy się od dłuż- 
szego czasu na zapalenie kości. 


Przegląd prasy, 
Głosy „Czasu“ 


„CZAS" O SEJMIE. „POLONJA“ 
© SPRAWIEDLIWOŚCI W ŻY- 
CIU ZBIOROWYM. 
Usanowany i uzdrowiony Sejm 
nie spełnił pokładanych w nim 
przez „sanację” nadzlel. „Czas”, 
który należał do najżarliwszych 
chwalców obecne! Konstytucji I 
ordynacji wyborczej, po dośwlad- 
czeniach ostatnich miesięcy, a 
zwłaszcza po ostatniej debacie 
budżetowej wydaje  jaknajgorszą 
opinię o pracy naszej „niższej 

izby“: 

Rezolucje uchwalone przez Sejm 
dotyczą spraw drugorzędnych, Nia 
widać w nich szerszego programu, 
oparcia o jakiś sprecyzowany po- 
gląd na sprawy gospodarki pań- 
stwowej. Tak, jak nie zdobył stę 
sejm na własne oblicze w kwestji 
swych uprawnień budżetowych, tak 
nie wytworzył również jakichś a- 
środów. którehy sprecyzowały tali 
czy inny program, któreby były w 
stanie nadawać gospodarce pań- 
stwowej jakiś określony kierunek, 
którehy wiązały logicznie poszcze- 
gólne deżyderaty. 

Dyskusja budżetowa w sejmie 
była blada. Nie obfitowała ani w 
namiętne polemiki ani w wystąpte 
nia, którehy głębiej poruszały o- 
pinję. Pod koniec dyskusji ożywie- 
nie przyniosły polemiki posłów Mie 
dzińskiega z Wierzbickim. Nieste- 
ty przyniosły one tylko popis kra- 
somówstwa i dowcipu. Głębszega 
ujęcia spraw budżetowych nie oj- 
rżelińmy w  wysiępieniach nawet 
tych doświadczonych parlamenta- 
rzystów. 

Obraz, jaki pozostawiła nam dy- 
skusja budżetowa w sejmie, nie 
przedstawia się różowo. 

„Czas“ pociesza się, że Senat 
„naprawi“ częściowa błędy Sel- 
mu, ale przyznie organ konserwa- 
tystów: 

Najłepsze nawet prace Senatu 
nie zastąpi braków, jakie wykazu- 
ja Sejm. 

J rozczarowany „Czas“ 
cholijnie kończy: 

Sejmowi nie wolno ustalić, kto 
ma wykonać budżet, a nia potrafił 
on powiedzieć co ma być wyko- 
nane. 

Ale gdyśmy zgóry przewidy- 
wali, że tak będzie, wtedy „Czas” 


melan- 


wymyślał nam od „partyjników". 
.. 


„Polonia" zestawla bilans 10- 
letnich rządów „sanacyjnych* w 
Polsce i stwierdza, że największą 
ich wadą fest nieprzestrzeganle 
zasady sprawiedliwości w życiu 
zbiorowym. 

Olbrzymia większość narodu na 
podstawie 10-letniego doświadcze- 
nia sądzi, że sanacyjny dogmat nie 
wytrzymał próby życia, a sanacyj. 


“i „Polonji” 


ny kodeks polityczny jest źródłem 
wzrostu namiętności i walle polity- 
cznych, rozdarcja narodu, marno- 
waniem sił społeczeństwa i pań- 
stwa i główną przeszkodą w na- 
szych dążeniach do pokonania tra- 
piącego nas kryzysu moralnego, 
gospodarczego i politycznego. Da- 
bro powszechna nie może być reali 
zowana bez przestrzegania zasady 
sprawiedliwości w życia zbłoro- 
wem. Trzeba być głuchym i éle- 
pym, aby nie widzieć i me słyszeć, 
jak dziś wszystkie warstwy i sta- 
ny w Polsca coraz głośniej tej 
sprawiedliwości się domagają. 

Olbrzymia większość narodu pod 
czas pierwszych wyborów na pod- 
stawie nowej konstytucji przepro- 
wadzonych, które przybrały cha- 
rakter plebiscytu, wypowiedziała 
się niedwuznacznie. 

„Polonia" stwierdza dalej, że 
społeczeństwo burzy się i ma tego 
wszystkiego dość: 

Społeczeństwo ma dziś urobione 
zapatrywania na dzieje ostatnich 
dziesięciu lat Polski i to na podata- 
wie własnego bolesnego doświad- 
czenia, świadectwa p. Kwiatkow- 
skiego i rewelacyj gen. Slawoja+ 
Składkowskiego. Powszechne jest 
przekonanie, gdzie zaprowadzić nas 
musi to kroczenie utartemi Ścież- 
kami, Mówią o tem wszyscy z trwo 

gą i niepokojem. U jednych prze 
waża troska o swoje własne inte- 
resy, u innych trwoga o naszą 
przyszłość, a u tych, którzy nie nia 
mają do stracenia — a liczba ich 
rośnie z zawrotną szybkością — 
nienawiść i żądza gwałtownych 
zmian. Tylko ślepy nie widzi tego, 
co się dzieje, jeno głuchy nie sły- 
szy pomruków, Tylko iekkomyślny 

i wyzuty z poczucia odpowiedzial- 

mości nie liczy się z rozpaczliwą 

rzeczywistością, 
S-EK. 


Uczczenie zmarłego 
prof. Pawłowa 


Rada komisarzy ludowych 1t- 
chwaliła wystawić zmarłemu przed 
kilkoma dniami prof. Pawłowowl 
pomnik na jednym z placów w 
centrum Leningradu. Ponadto u- 
chwalono nazwać pierwszy leni 
gradzki instytut medyczny imi 
niem zmarłego uczonego, Akade- 
mji zaś Nauk polecono wydać 
dzieła Pawłowa w czterech języ- 
kach, rosyjskim, angłelskim, fran- 
cuskim i niemieckim. 

Mózg prof. Pawłowa przekaza- 
no moskiewskiemu instytutowi da 
badania mózgów. Wdowie zmar- 
łego uczonega przyznano doży- 
wocie w wysokości 1000 rubli 
miesięcznie. 


Widma przegzłośći pred Radiem Polsiiem 


Prezes organizacyj obszarni- 
rzych, p. Morawski, w dniu 1-ym 
marca mial rozmowę z korespon- 
dentem Polskiego Radja, p. Płat- 
klem, temat „Narady Gospo- 
darezej“. 

Nad wynurzeniami p. Moraw- 
sklego możnaby było przejść do 
porządku dziennego, gdyby nie o- 
kaliczność, że p. Morawski prze- 
mawiał też na „naradzie gospo- 
darczej", jako „przedstawiciel rol- 
nictwa“, a następnie streszczał 
swoje postulaty przed mikrofonem 
Polskiego Radja. 

W malm charakterze, kierowni- 
ka Związku Zawodowego Robot- 
ników Rolnych Rz. P., znającego 
stosunki, jakie panują na wsi, zmu 
szony jestem zabrać głos, by zde- 
maskować hipokryzję i nieszcze- 
tość p. Morawskiego, przywódcy 
nbszarników. P. Morawski przed 
mikrofonem Polskiego Radja ubo- 
łewał nad tragicznem położeniem 
bezrobotnych na wsi, opisywał los 
małek - włościanek, które cierpią 
nad niedolą swoich dzieci, ubole- 
wał nad beznadziejnem położeniem 
młodzieży wiejskiej, która nle ma 
widoków otrzymania pracy. 

Nle chcemy czytelników nudzić 
szczegółowem  wyliczenlem po- 
szczególnych tematów, które po- 
ruszał p. Morawski, 

Stwierdzamy tylko, że wynu- 
rzenia p. Morawskiego na temat 
beznadziejnego połażenia Iudności 
wiejskiej są nleszczere i sztuczne, 
żeby nie powiedzieć — mocniej. 
Nleszczerość polega na tem, że p. 
Morawski doskonale wie, w jak 
nieludzki sposób jego kamraci — 
brać obszarnicza, postępują z lud- 
nością pracującą na folwarkach. 
P. Morawski wie doskonale, ile 
przekleństw, ile krzywdy jest na 
wsi z wlny — obszarników. Spro- 
wadzanie partjami z przeludnio- 
nych powłatów robotników seza- 
nowych, kłórym potem w pod- 
stępny sposób nie wypłaca się na 
leżności za pracę i pozostawia się 
na pastwę losu — jest zjawiskiem 
niemal powazechnem. Łamanie u- 
mów zblorawych w rolnictwie ! 
obchodzenie Ich, godzenie ze wsl 
małoralnych za wyżywienie, albo 
za nędzne uposażenie — oto 0- 
hraz, którego napróżnoby szukali 
słuchacze Polskiego Radja. 

Nie da twarzy p. Morawskiemu 
z jego rozczulaniem slę nad nie- 
dolą młeszkańców wsi, bo jego 
przyjaciele są głównymi sprawcami 
krzywdy hezrolnych i małorol- 
nych. 

Przy dawnych rządach, gdy ob- 
szamnicy, jako warstwa społeczna 
nie mieli nic do powiedzenia pod 
względem politycznym, położenie 
mas hezrolnych i małorolnych by- 
ło znacznie lepsze. Obecnie zie- 
mianie są górą, ta też swoją pozy 
cję umieją znakomicie wyzyski- 
wać.  Nlewypłacanie świadczeń 


robotnikom rolnym, przywłaszcza- 
nie sobie cudzej własności pod po 
stacią różnych oddłużeń, oto „dzia 
łalność* obszarników. Większość 
ich prowadzi gospodarkę tak, że 
jeno zadłużają gospodarstwa i cze 
kają na różne ulgi podatkowe. 
Znam folwarki, w których zadłu- 
żenie wynosi do 1000 zł. na hek- 
tar. Zamiast dopuszczać ich do 
glosu na naradach gospodarczych, 
należy ich pozbawić prawa gospo 
darowania | zadłużania gospa- 
darstw, nie mają zatem prawa 
przemawiać w imieniu rolnictwa. 
Są skazani na zagładę | abowląz- 
kiem Rządu jest przyśpieszyć li- 
kwidację tak zw. gospodarstw fol 
warcznych, przekazując ziemię 
tym, którzy będą na niej praco- 
wali z pożytkiem dla społeczeń- 


stwa. Im wcześniej się to zrobi, 
tem lepiej i zdrowiej dla gospo- 
darki społecznej, przedłużanie €- 
gzystencji wielkiej własności — to 
zwiększanie zadłużenia, to unie- 
szczęśliwianie ludzi, dających po- 
życzki obszarpikom. 

Na przestrzeni całej historji Polski 
szlachta odznaczała się brakiem 
poczucia państwowego i była da 
przesady pożądliwa, tuczyła się 
krzywdą miljonów chłopów, bez- 
rolnych i małorolnych. Niema więc 
żadnego sensu gospodarczego i 
społecznego, galwanizować trupa, 
który powinien być zmieciony 2 
powierzchni życia polskiego jak- 
najszybciej, by nie straszył swem 
trupiem widmem odradzającej się 
wsi bezrolnej i małorolnej. 

J. KWAPIŃSKI. 
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Sytuacja na froncie 


doniesienia abisyńskie i plotki londyńskie 


Komunikaty włoskie, 


Q przebiegu słynnej bitwy na 
ironcie północnym, w dalszym 
ciągu brak wiadomości ze stro- 
ny abisyńskiej. Musimy zatem 
podawać przebieg dalszych wy- 
darzeń według komunikatów 
włoskcih. 

Wczoraj komunikat marsz, 
Badoglio brzmiał następująco: 

nWojska nasze bez przerwy 
prowadzą dalej oczyszczanie 
wstrząśniętego przez walki ob- 
szernega placu bojów w Tem- 
bienie, Samoloty nie dają prze- 
ciwnikowi wytchnienia, ścigając 
grupy, które usiłują dotrzeć do 
urwistych przełęczy Semjenu. 
Skutki klęski przeciwnika, jak 


to ujawnia się coraz bardziej, są 
katastrołalne. Przeciwnik pozo- 
stawił na placu kilka tysięcy lu- 
dzi. Straty włoskie dochodzą 
do 30 oficerów i 450 żołnierzy 
Włochów, a 110 tubylców zabi- 
tych i ranionych. Dwa samoloty 
włoskie nie powróciły do swoich 
baz. Po raz pierwszy w dzie- 
jach strategji kalonjalnej użyto 
do walki liczne i duże jednostki 
sił zbrojnych jednocześnie z im- 
ponującą liczbą zmołtoryzowa- 
nych dział o średnim | małym 
kalibrze, a także czołgów szyb- 
kobieżnych. Chmura samolotów 
połyskiwała na niebie. 
Podczas bitwy uruchomiono 


Zjazd „Unji” Związków Pracowniczych 


Rezolucje. — Nowe władze 


W wyniku dwudniowych obrad 
zjazdu „Unji Związków Pracowni- 
ków Umysłowych* przyjęto szereg 
rezolucyj w sprawach pracowni- 
czychjyktóre w streszczeniu poda- 
jemy. 

Streszczenie poprzedzamy przy- 
toczeniem składu nowowybranych 
władz „Unil”. 

WŁADZE UNIJI, 

Prezydjum „Unji" składa się £ 
następujących osób: prezes Ludwik 
Grygołajtys; wiceprezesi: Włodzi. 
mierz Grunwald, Zygmunt Kallen- 
bach, Władysław Lewiński; sekreta- 
rze generalni: Stefan Gacki, Wiktor 
Kościński, Stanisław Majkowski, 

Komitet Wykonawczy przedstawia. 
nię, jak następuje: Zygmunt Fedora. 
wic, Stanisław Frejla, Stefan Gae- 
ki, Włodzimierz Grmwald, Ludwik 
Grygolujtys, Zygmunt Kallenbach, 
Wiktar Kościński, Władysław Le- 
wsd, Ludwik Maciejewaki, Stani- 
slaw Majkowski, Jan Niemezyk, 
Konstanty Niementowski, Stanislaw 
Sasim, Kazimierz Smoleński, Ed- 
mmà Szyszko, Eugenja Waisi 
ake, Zbigniew Zapasiewic, Da 
mierz Juszczak, 

POSTULATY OGÓLNE. 

Kongres Unji stwierdzil, że klasa 
pracująca w Polsce znajduje się w 
szczególnie ciężkiem położeniu. Bez- 
robocie w miastach przekracza 1 mi- 
ljon osób, na wsi sięga 54 milj. 
głów. Warunki pracy ulegają stałe- 
mu pogorszeniu. Płace zeszły do po- 
ziomu poniżej wszelkiego minimum 
egzystencji, ruch zawodowy domaje 
utrudnień w pastąci szykan za stro- 
ny pracodawców w stosunku do dzia. 
łaczy związkowych, ubezpieczenia spa 


Gdy lody ruszyły... 
Sytuacja na 


Centralne władze hydrograficz- 
ne otrzymały we wtorek w godzi- 
nach popołudniowych doniesienia, 
iż wszystkie zatory lodowe na Wł 
śle ruszyły I spływają bez prze- 
szkód. Przybór wód na Wiśle trwa 
w dalszym ciągu. 


Zemsta za wyzysk 


W Debreczynie na Węgrzech to- 
czył nię w tych dniach procese służą- 
cej Julji Balga, oskarżonej o przy- 
właszczenie sobie sztucznega podnie- 
hienia swej chlebodawczym. 

Slużąca przed sądem przyznała się 
do kradzieży, a na pytanie sędziego, 
w jakim celu ukradła protezę, która 
dla niej jest bez wartości, odparła, 
że w ciągu swego życia pracowała 
już u wielu pań, lepszych i gorszych, 
ale żadna nie traktowała jej tak źle, 
jak obecna chlebodawczyni Ca wig- 
cej, pracodawczyni głodzi ją stale, 
'wyrnaczejąc jej takia porcje jadła, 
Ża małemu dziacku nie wystarczyły- 
by. Wiedząc, że baz protezy jej chle 
hodawczymi nia może laśó, z całą 
świadomością zabrała jej sztuczna 
zęby, aby ona także zaznała nezucia 
nie zaspokojonego głodu. 

Sąd skaznł wygłodzoną służące na 
trzy miesiąca więzienia z zawiesze- 
niem kary, 


rzekach 


| Pad Warszawą notowano wę 
wtorek w południe 346 cm. ponad 
zero wodowskazu. Władze hy- 
drograficzne obliczają, iż kulmina- 
cyjna fala minie Warszawę w no- 
cy z 4 na 5 b. m. przy stanie plus 
400 cm. Już 5 b. m. zaznaczy cię 
lekkie opadanie wód na Wiśle, Kul 
minacja warszawska dotrze da 
Tczewa dnia 9 b. m. 


Wszystkie dopływy Wisły są 
wolne od lodów z wyjątkiem Sa- 
mu, na którym lady jeszcze spły- 
wają. 

Na Dniestrze tala kulminacyjna 
minęła Halicz. W górnym biegu 
rzeki pad Mikołajowem  spłynęty 
zatory lodowe. W dorzeczu Pru- 
tu spadły w ostatnich dniach nte- 
wne deszcze, które spowodowały 
ruszenie lodów na Prucie i jego do 
pływach. 

W dorzeczu Warty rzeka Pros- 
na jest wolna od lodów. Na Bu- 
gu i Narwi lody jeszcze utrzymu- 
ja się. W dorzeczu Prypeci na 
niektórych rzekach wody wystąpi- 
dy na lód, którego grubość zmniej 
sza się stale wskutek panującej 
temperatury. 

W dorzeczu Niemna i Dźwiny 
trwa jeszcze zima, lody dotychczas 
nie ruszyły. (Press), 


łeczne, których świadczenia uległy 
znacznemu pogorszenin, doprowadza- 
m zostały, wskutek usunięcia czyn- 
nika społecznego, do dezorganizacji. 

Kongrea stwierdził, ża zachodzi 
konieczność usunięcia tego stanu rze- 
"ea dokonanie zasadniczych 
ratonm społecznych. 

Celem podniesienia poziomu płac 
należy wydać prawo o umowach 
zbiorowych łącznie * r===a== 
w zbiorowych zatargach pracy. 

Ubezpieczenia spolboma mamą wł 
doprowadzona do takiego poziomu 
świadezań i takiego funkcjonowania, 
któreby zapewniły istotne zabezpie- 
szenie pracowników, potrzebujących 
pomocy w przypadkach ziszczenia się 
ryzyk losowych. 

Kongres domaga sią stworzenia 
Izb Pracy, opartych o mastępujące 
zasady: całkowita wolność ruchu za- 
wodowegu 1 zagwarantowania mu wy 
łącznego wpływa na leby Praey, © 
parte na szerokich zasadach wybo- 
rów powszechnych, zapewnienie dro- 
ga odpowiednich postanowień usta- 
wowych, a w sszególnośmi wyższych 
składek dla niezrzeszonych, aby po- 
wstanie Izh Pracy nia osłabiło li- 
czebnie ruchu zawodowego, unieza- 
leżnianie od binrokracji. 

Kongres zażądał rozciągnięcia na 
całe terytorjnm Fara wi 
obowiązującego na Górmym Śląsku 
ustawodawstwa o radach zakłado- 
wych. 

Przepisy ustaw, zwłaszcza nata- 
wy o czasia pracy, powinny ulec w 
jaknajszybszym czasie należytemu 
usprawnieniu ustawowamnu, aby unik 
naé skutków orzecznictwa sądowego, 
uniemoźliwiającego pracownikom do 
chodzenim swych praw. 

Kongres stwierdził, iż jedynym 
skutecznym Środkiem walki z hezro- 
knciem jest skrócenia czasu pracy, 
przy utrzymaniu poziomu płac dzien- 
mych, tygodniowych 4 miesięcznych. 
Kongras wyraził całkowitą solidar- 
ność z klasą robotniczą Polski, wal- 
each o -eo godzinny dzień pracy. 

Kongres przeciwstawił się urosz- 
tzeniam klas posladających, które 
usiłują przerzucić cały ciężar kryzy- 
su na barki klasy pracującej. We- 
zwał pracowników umysłowych, by 
wraz z klasą robotniczą walczyli « 
realizącję reform społecznych i p= 
prawe płac. 

NARADA GOSPODARCZA. 

Zjazd stwierdził, że odbyta ostat- 
nbo marada gospodarcza wyrażała 
tylko postulaty przemys, handlu, 
finansów, własności  wielkorolnej, 
oraz w pewnej mierze rzemiod4. 

SPRAWY EMERYTÓW, 

W sprawie dekretn P. Prezydenta 
z dn. 3 grudnia 1935 r. o zmianie 
niektórych zaopatrzeń emerytalnych, 
który narusza prawno - prywatna u- 
mowy emerytalne wzgl. służbowe, 
Zjazd domaga się ponownego Toz- 
patrzenia tej sprawy i wydania no- 
wali, wstrzymującaj ważność wyda- 
nych zarządzeń aż do czasu zbada- 
m4 aktualnej sytuacji finansowej 
przedsiębiorstw uwalniającej od re- 
dukcji emerytury, niepmekraczające 
166 zt. mies. i ograniczającej reduk- 
cje innych emerytur. 

SEŁADKA EMERYTALNA. 

Kese Unji ZZPU. przeciwstawia 
ma dm S obniżenia górnej 
granicy wynagrodzeń, stanowiących 
podstawę do wymiaru składek j świad 


czeń, a tem bardziej do wyłączenia 
osób, otrzymujących wynagrodzenie 
ponad pewną granicę, od obowiązku 
ubezpieczenia zarówno ze względów 
ubezpieczeniowych. 

SPRAWY UBEZPIECZEŃ, 

W sprawach ubezpieczeń społecz- 
nych, Kongres domaga się wprowa- 
dzenia obniżki granicy wieku, upra- 
wniającej do pobierania renty star- 
czej z 65 na 55 lat į złagodzenia wa- 
rumków, od których jest uzależnione 
prawo do rent wdowich. 

Następnie Kongres podnosi rolę n- 
bezpieczeń społecznych w zaspakaja- 
niu potrzeb społecznych, w zwiększe- 


nin spożycia wewnętrznego, w kapi- 
łalizacji, w akcji inwestycyjnej, po- 
czem stwierdza, ża do czasu wpro- 
wadzenia samorządu w ubezpiecze- 
niach społecznych — świat pracy, nie 
może ponosić żadnej odpowiedzialno- 
Ści za ich stan finansowy. 
PRACOWNICY SKLEPOWI. 

Kongres polecił Komitetowi Wy- 
konawczemu „Unji* podjęcia kroków 
a zmianę przepisów o czasia pracy w 
handlu, o urlopach pracowników 
sklepowych, o to, by czas otwarcia 
sklepów ograniczony był do 8-ciu g. 
= dobę. 


„Biała Ksiega” 


w sprawie obrony narodowej Anglji 


Wczoraj rano ukazała się w 
Lońdynie „Biała Księga" w spra. 
wle obrony narodowej. Księga ta, 
zawierająca 18 stron, po przed- 
stawieniu sytuacji w ciągu kliku 
ostatnich lat, podkreśla, że Wielka 
Brytanja w obecnej sytuacji świa- 
towej nie miała innego wyjścia, 
jak przeprowadzenie rewizji swych 
zbrojeń 1 wyszukanie niezbędnych 
środków, umożliwiających zabez- 
pieczenie przed napaścią, a które 
Jednocześnie pozwoliłyby Wielkiej 
Brytanji wypełnić jej zobowiąza- 
nia międzynarodowe przez wzię- 
cie udziału w akcji wspólnej. 

Plan dozbrojenia, wedle „Białej 
Księgi“, wygłąda ja knastępuje: 
zamierzone jest nietylko zbudoa 
wanie nowych jednostek bojo- 
wych morskich w tempie szyb- 
szem, aniżeli w ostatnich latach, 
lecz również wypełnienie istnieją- 
cych luk. Do końca r. 1936 siły 
głównych mocarstw morskich by- 
ły ustalane na podstawie trakta- 
tów. Po obecnej konferencji mor- 
skiej można się spodziewać conaj- 
wyżej uprzedniej modyfikacji za- 
mierzonych programów zbrojeń i 
pewnych ograniczeń jakościowych. 

Przewidywane jest równieź po- 


Strajk „polski” 


Nieludzki postępek 


Strajk okupacyjny robotników 
fabryki „Suchard“ w Krakowie 
trwa w dalszym ciągu. Strajkuje 
450 osób, w tem 75 proc. kobiet, 
Nastrój strajkujących — zdecydo- 
wany. 

Dyrekcja, chcąc zmusić strajku- 
jących do opuszczenia tabryki, za- 
broniła dostarczać im żywności 0- 
raz odcięła wodę. 

Skutkiem tego nieludzkiego za- 
rządzenia 4 osoby zemdlały. Ten 
niesłychany postępek dyrekcji spot 
kał się z potępieniem całej opinji 
robotniczej. Przed budynkiem fa- 
brycznym, otoczonym  kordonem 


EA 
Kto raz skorzystał 
z komunikacji 
powietrznej 
zostaje |ej sta- 
łym zwolennikiem 


ważne zwiększenie lotnictwą mor- 
skiego; którego załogi mają dojść 
do 6 tysięcy ludzi przy końcu 
1937 r. 

W sprawie armji lądowej Rząd 
zamierza sformować 4 nowe bata- 
liony piechoty oraz gruntownie 
zmodernizować uzbrojenie i wyek- 
wipowanie armji. Przedewszyst- 
kiem zostanie gruntownie zmoder- 
nizowana artylerja polowa, poza- 
tem Rząd będzie dążył do zwięk- 
szenia armji terytorjalnej. Wresz- 
cie ma zostać wzmocniona ochro- 
na wybrzeża W. Bryłanji i krajów 
zamorskich oraz zostanie w szyb- 
kiem tempie wzmocniona obrona 
przeciwlotnicza, mająca na celu 
ochronę ośrodków przemysłowych. 

Jeśli chodzi o koszt programu 
dozbrojenia, to wedle „Białej Księ- 
gi“, wszelkie próby ustatenia cyfr 
bytyby obecnie przedwczesne, zaś 
pierwotne obliczenia wydatków na 
rok najbliższy, podobnie jak na 
lata następne, będą musiały być 
znacznie zwiększone. Wobec bra- 
ku jakiegokolwiek planu rozbroje- 
nia, wydatki na cele obrony nie 
dadzą się ustalić, napewno jednak 
poważnie przekroczą pierwotne 
przypuszczenia. (PAT.). 


w Krakowie 
fabrykanta 


policji, gromadzą się rodziny słraj 
kujących oraz tłumy robotników, 
którzy w ten sposób solidaryzują 
się ze strajkiem. 

Wieczorem odbyła się konferen 
cja w Inspekcji Pracy w sprawie 
zatargu, í 

bri 

Związek Rob. Przem. Spożyw- 
czego, Oddział III, w Krakowie, 
zwraca się tą drogą do całej kla- 
sy robotniczej o pomoc dla straj- 
kujących. 


Katastrofa kolejowa 


W pobliżu Revelstaka w Kotnmbji 
brytyjskiej wskutek podmycia toru 
przez topniejący Śnieg wykoleił się 
parowóz, wpadł na zatrudnionych 
przy sprzątaniu Śniegu robotników. 
Ofiarą katastrofy padła 18 osób za- 
bitych i 8 ranianych. (PAT.), 


dla transmisji ponad 800 poste- 
riunków radjowych. 


© 

Samoloty włoskie rozrzuciły 
wczoraj na nieokupowanych 
przez wojska włoskie teryta- 
rjach Abisynji ulotki w językach 
włoskim, amharyckim i tigrej- 
skim, zawierające następującą 
charakterystyczną treść; 

„Armja najpotężniejszega 
wśród potężnych władców, kró- 
Ja włoskiego, zadała klęskę woj- 
skom króla królów na dwuch 
kresach jego państwa. Generał 
Graziani zniweczył armję Rasa 
Desty, samoloty włoskie zbliża- 
ją się da Addis Abeby, maraza- 
iek Badoglio zwyciężył armje 
Rasów Kassy i Seyuma, Armie 
włoskie idą dalej naprzód. Nie 
będziecie mogli stawić im czoła. 
deżeli przyjmiecie wojska wło- 
skie jak przyjaciół, uszanują one 
wasze domy, świątynie i kobie- 
ty, nie zamącą waszych prac. 
Jeżeli będziecie stawiać opór, 
żołnierze nasi będą bezwzględ- 
ni tak, jak karabiny, które im 
towarzyszą". 

x 

Cała Abisynja obchodziła 
wczoraj 40-tą rocznicę zwycię* 
stwa nad Włochami pod Aduą 
w 1896 r. 

Z tej okazji odbyło się w ka- 
tedrze uroczyste nabożeństwo, 
na którem obecna byla cesarza” 
wa, dyśnitarze abisyńscy a tak- 
że olicerowie Askarysów ery- 
trejskich, którzy przeszli na stra 
nę absiyńską . Po nabożeństwie 
oficerowie ci przemawiali do tła 
mów. 

Grasmacz Tsagai, hyły oficer 
Askarysów włoskich w Asma- 
rze, mówił m, in.: Włosi obcho- 
dzili się z nami dobrze, ale po” 
czuliśmy zew krwi i oto przy” 
byliśmy tu, gotowi walczyć i u- 
mrzeć za Abisynję, naszą praw" 
dziwą ojczyznę. Miejcie odwa- 
ge Wszyscy tubylcy erytrej- 
scy, którą są obecni na śroncie 
północnym po stronie Włochów, 
pójdą za naszym przykładem, 
Była nas pod Dolo 6000 ludzi, 
zbuntowaliśmy się przed par 
tygodniami przeciw Włochom, 
w walce z Włochami zabiliśmy 
60 oficerów i wielu żołnierzy, 
poczem wyruszyliśmy w kierun- 
ku kraju Sidamo, uprowadzając 
ze sobą 100 karabinów maszyno 
wych i 5 dział. Ścigały nas 
czołgi i samoloty, Aby ulżyć 
sobie w pochodzie zdemontowa- 
liśmy karabiny maszynowe, a 
działa ukryłiśmy w niedostęp* 
nych kryjówkach, W ten spo- 
sób maszerowaliśmy podzieleni 
na drobne grupy. Mój addział 
skladal się z 370 ludzi, 

Przemówienie Grasmacza Tsa 
gai wywołało szaloną radość 
wśród słuchaczów.  Wołano: 
„Święty Jerzy pomoże nam do 
zwycięstwa”. 


s 

„Daily Mail" podaje z Gene- 
wy sensacyjną wiadomość, jako 
hy cesarz Abisynji nadesłał do 
Londynu depeszę, wyrażającą 
zgodę na natychmiastowe przy- 
stąpienie do rozmów  pokojo- 
wych na podstawie statua quo, 
to znaczy, że Włochy zatrzyma 
łyhy zdobyte dotychczas obsza 


Tia fantastycznie brzmląca 
wiadomość, zwłaszcza co da o 
statniego swego ustępu, nie znaj 
duje potwierdzenia. 


C. K. W. 


Posiedzenie plenarne C. K, W. 
P. P. S. odbędzie się w piątek 13 
marca o godz, 10 r. w lokalu ZZK. 
w Warszwie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20. 
-r y 


Hiszpańskie cytryny 
zastępują włoskie 


Zapasy włoskich cytryn, impor- 
towanych da Polski w okresie 
przed sankcjami, zostały już wy- 
czerpane tak, że importerzy owo 
ców południowych rozpoczęli ma« 
sowy przywóz cytryn z Hiszpanjł, 
Z powodu małej podaży tych owa 
ców, wytworzył się ostatnio pa” 
sek na cytryny i w detalu cena 
cytryn podrożała z 10 gr. na 20 gf, 
za sztukę. (PID). 


Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek 


Genewa sie nie spieszy 


Pierwszy dzień obrad w sprawie dalszych sankcyj 


Wbrew poprzednim depeszom po- 
siedzenie „Komitetu 18-tu“ w Gene 
wie rozpoczęło się już w poniedziałek 
wieczorem. Zagaił je przewodniczący 
p. Vasconcellos, omawiając raport 
podkomitetu rzeczoznawców w spra- 
— 


STOSOWANIA SANKCYJ 
araz raport podkomitetu co do ewen- 
tualnego 


ROZSZERZENIA ZAKAZU NA 
NAFT. 


Ca do tego ostatniego raportu, p. 
Vasconcelloa przypomina, że w rezo- 
lucji z dn. 6 listopada ub. roku, komi 
tet uzależnił wprowadzenie zakazu 
ad realizacji warunków, umożliwiają- 
cych jega skuteczność. Sprawa ta zo 
stała zbadana przez podkomitet tech 
niezny. Obecnie należy zastanowić 
się nad propozycjami, które w tej 
sprawie należałoby przedłożyć. 

Skolei zabral głoa delegat Szwecji 
Westman, przewodniczący podkomi- 
tetu rzeczoznawców  zaatosowania 
gankcyj, który komentuje w dłuższem 
przemówieniu raport tego komitetu. 


Jako następny mówca, przemawiał 
francuski minister spraw zagranicz- 
nych Flandin, który informuje komi- 
tet a wydanych przez Francję zarzą- 
dzeniach, dotyczących propazycyj ra- 
portu. 


Działainość „Komitetu 18-tu" łą- 
czy cię Ściśle z działalnością „Komi- 
telu 13-tu*, który du. 28 stycznia 
oświadczył się za koniecznością zalat 
wienia sporu włosko - abisyńskiego 
na drodze porozumienia obu stron, w 
ramach Paktu Ligi Naradów. Min. 
Flandm sądzi, że byłoby wskszane 
zwrócić się do „Komitetu 13-tu“, aby 
tenże się zebrał i zastanowił się, czy 
nie bylaby wskazane skierować do 
stron walczących apelu, celem poło- 
żenia kresu wojnie. 


Min, Eden stwierdza, że w jego ro 
zumieniu minister spraw zagranicz- 
nych Francji chciałby, aby przed wy 
nowiedzeniem się „Komitetu 18-tu° 
w sprawie Tozszerzenia sankcyj na 
natę uczyniono jeszcze jeden wyni- 
tek, celem zawierzenia kroków nic- 
przyjacielskich. Rząd Wielkiej Bry- 


tanji zgadza się, aby sprawę tę zba- 
dał dziś „Komilet 13-tu“. Nie wyda 
je się jednak potrzehne, aby nasku- 
lek zastosowania tej procedury, 


PRACE „KOMITETU 18-TU* ULE- 
GŁY ODROCZENIE, 

tem bardziej, że Komitet ten ma jesz 
cze dużo pracy przed sohą w sprawie 
ulepszenia systemu eznkcyj. Co da 
<prawy rozszerzenia sankcyj na naf- 
tę, Rząd Wielkiej Brytanji gotów 
jest przyłączyć się do każdej decyzji, 
uawziętej przez Komitet. Rząd Wiel 
kiej Brytanji oświadcza cię 


Na froncie północnym  armja 
marszałka Badoglio posuwa się 
naprzód w kierunku jeziora A- 
sziangi Według wiadomości ze 
źródeł angielskich, na drodze, wio 
dącej z frontu północnego do A- 
ddis-Abehy, jedyne sity regular- 
ne abisyńskie na Północy znajdu- 
ja się obecnie w kwaterze glównej 
w Dessie pod oscbistem dowódz- 
twem cesarza, Podobno, jak dono 
si korespondent Reutera, cesarz na 
czele wyhorowych wojsk, a m. in. 
swojej gwardji, wyruszył z Dessie 
w kierunku jeziora Asziangi. Nie- 
którzy sądzą, że w chwili decydu 
jącej 
NEGUS NIE COFNIE SIĘ PRZED 

RYZYKIEM OSTATECZNYM 
i będzie usiłował odeprzeć prze- 
ciwnika, rzucając się osobiście w 
wir walki. 

W Addis-Abehie nie ogłoszona 
dotychczas urzędowo o zwycięs- 
twie włoskiem w Tembłenie, stoli 
ca nie ma narazie komunikacji z 
rozproszonemi armjami północne- 


ZA WPROWADZENIEM ZAKAZU 
i gotów jest przyłączyć się do szyk. 
kiego zastosowania onpowiedniego za 
rządzenia, o ile inne panstwa, hędą- 
ce człankami Ligi Narodów, zaapa- 
trujące Włochy w naftę, byłyby gota 
we przyjąć ie same zobowiązania. 

Przewodniczący Vasconcellos oñ- 
wiadeza, że przekaże przewodniczące 
mu „Komitetu 13-tu" propozycję de- 
legatów Francji i Wielkiej Brytanii. 

Delegat Polski min. Kamarmicki 
yrzyłączył się do propozycji delegata 
Francji Flandina. 


mi i nie posiada urzędowych re- 
lacyj o bitwie. Armja Rasa Kassy 
i Seyumu malemi grupami, colzją 
się w góry i wąwozy prowincji 
Semjen, na pełudzio-zachód od 
Tembien. 

Wojska włoskłe w zajętej pro- 
witcji organizują nowe linje, jed- 
nakże 


w RÓŻNYCH JASKINIACH I 
WĄWOZACH GÓRSKICH 
TEMHIENU KRYJĄ SIĘ 

WOJOWNICY RASA KASSY 

O Rasie Seyumie nie ma żadnych 

wiadomości od chwili, gdy na cze 
le części swoich wojsk wycofał się 
z Abbi-Addis — głównego ośrod- 
ka prowiucji Tembien. W każdym 
rzzie, jak doncszą źródła angiel- 
skie, Ras Seyam z większością 
swoich wojsk 


ZDOŁAŁ UNIKNĄĆ OSACZENIA 
PRZEZ WOJSKA WŁOSKIE W 
TEMBIENIE 


Na odcinku Aksum samoloty 


włoskie bomberdowały kilka miej 


Lody ruszyły... 


Powódź zagraża wielu miejscowościom — Ewakuacja ludności 


Na skutek ruszenia lodów na Wi- 
śle pod Zawichostem we wsi Winia- 
zy, paw. sandomierskiego, utworzył 
się olbrzymi 4-kilometrowy zator lo 
dowy. Zaltar ten mimo użycia arty- 
lerji polowej nie ruszył, lecz powięk 
szy} się, powodując spiętrzenie się 
wody. co skolet wywołało przerwanie 
prawego wału rzeki Qpatówki u njá- 
cia do Wiely. Zaczął również przecie 
kac od dołu wal Wisły, który ludność 
z pośpiechem umacniała. Zalane zo- 
stały w: Szczytniki i Stopce oraz 
akoliczne pola i łąki. Skutkiem pogor 
szenia się sytuacji ewakuowano lud- 
naść z okolicznych wiosek, Na zagro 
żone miejsca przybyła z Przemyśla 
kompanja saperów z pontonami, któ 
ra przystąpiła natychmiast do akcji 
rozbijania lodów. 


Na Wiśle pod wsią Solec pow. Iłży 
ckiega utworzył się zator lodowy dłu 
mości 5 kilometrów, skutkiem czego 
spięirzone wady zalały wsie: Kępę 
Solecką, Kolonję Nadwiślańską, Kępę 
Goatecką, Ostrów, Marjanów i Kali- 
szany. Woda przybrała do 3,20 mtr. 
ponad stan normalny, przyczem wał 
ochronny Wisły został w kilku miej- 
scach przerwany. Ludność į dobylek 
z zagrożonych miejscowości ewakuo- 
wano. 

Ponieważ sytuacja stawała się co- 
raz groźniejsza, przybylo w niedzic- 
lę A samolotów bombowych, które 
rózpaczęły rzucanie bomb w zator. 
Zagrożone wsie ewakuowano na *%%% 
bombardowania. 


| Pod Szezucinem i Annopalem ulwo 
rzyły się również zatory lodowe. Pod 


Tragedia górników 


Trzej robotn.cy zasypani w „Biedaszybie” 


Na terenie otwartego szybiku 
pod Sosnowcem wydarzyła się ka 
tastrofa górnicza. Podczas wydo- 
bywania węgla przez grupę zre- 
dukowanych robotników oberwa- 
ty się masy węgla, zasypując 3-ch 


robotników. Wszczęto akcję ratun 
kową, w wyniku której jednego z 
zasypanych wydobyto żywego 4 
ciężkiemi ranami. Dwaj inni nato- 
miast ponieśli śmierć. (PAT) 


Podpisanie układu handlowego 
pomiędzy Polską a Belgją i Luksemburgiem 


W poniedziałek odbyło się w 
Brukseli podpisanie układu han- 
dlowego pomiędzy Polską a unją 
gospodarczą belgijsko - luksem- 
burską. Na dokumencie złożyli pod 
pisy premier i minister spraw za- 
granicznych Van Zeeland oraz p. 
Beck. 

Traktat składa się 
części: taryfowej i 


z dwóch 
kontyngento- 


wej. W dziale taryfowym mowa 
jest o zniżkach celnych w obrocie 
handlowym między Polską a unją 
gospodarczą belgijsko - luksem- 
burską. Dział kontyngentowy wy. 
licza około 70 pozycyj eksportu 
belgijskiego i okoła 25 pozycyj 
eksportu polskiego, głównie arty 
kuły rolnicze i handlowe. (PAT) 


Amnopolem lody zniosły przy moście 
jedną izbicę, grożąc zerwaniem mo- 
stu wskutek ukoénego natarcia lo- 
dów. W pow. kozienickim Wisla ru- 
szyła na całej długości. Rzeką plynie 
gruba kra lodowa. Ludność umacnia 
wały Wisły i Opatówki. 
z 


Po zbomhardowaniu zatoru lodo- 
wego pod Solcem oddziały saperskie 
rozpoczęly akcję, która uwieńczona zo 
stala pomyślnym skutkiem, W ponie 
działek rana rozbito zalor, który 7%= 
szył na długości 1 kim. Około godz. 
14-ej drugi zator długości 3 kim. 24: 
czął posuwać się, przyczem woda opa 
dła i wynosila popoludniu 3,20 mtr. 
ponad poziam normalny. Wieczorem 
niehezpieczeństwa częściowa” minęło. 
Ewakuowana ludność wsi nadwiślań- 
skich powróciła do swych siedzib. Od 
dzialy saperów pracują nadal nad 
oczyszczeniem koryta rzeki. Wieczo. 
rem woda opadła o 1 mir. 

Pod Winiarami pomiędzy godz, 13 
a 14 zator długości 3 klm. ruszył. 
Akcja ratunkowa przy pomocy woj- 
ska trwa jeszcze. Wypadków z ludź- 
mi nie hyło. 

so 

Ubiegłej nocy wobec ruszenia lo- 
dów na rzece San pod Sanokiem, 
utworzył się groźny zator lodowy na 
terenie gminy Dubiecko, Most pod 
Iskaniem uratowano. Drugi groźny 
zator utworzył się koło Krzywczy, 
powodując podniesienie się poziomu 
wady da 4,5 m, ponad stan normalny. 
Wada rozlała się szeroko po okalicz 
nych polach. Zator ten, długi na trzy 
k 


W pew- 
nej chwili w miejscu, gdzie koryta 
Šas tworzy kolano, silny prąd wa- 
dy wyrzucił olbrzymie zwały kry la 
dowej na równolegle z rzeką hiegną 
cą szosę, która obecnie na przestrze- 
si pół kilometra jest zatarasowana 
ln i niezdatna da komunikacji), 


W Gdańsku 


Ameryka zrzeka się 


protektoriatu nad republiką Panamską 


Stany Zjednoczone postanowiły 
zrzec się prawa interwencji w Re- 
publice Panama. Prawo utrzymy= 
wania porządku publicznego w 
miastach tej Republiki i na tery- 
©rjum przyległem, Stany Zjedno- 
zone posiadały na mocy traktatu 
i r, 1903, który obecnie zostat u- 


chylony. W nowym traktacie Sta- 
ny Zjednoczone zobowiązują się 
również uiszczać opłatę za korzy- 
stanie z kanału w wysokości 250 
tys. dolarów rocznie po dawnym 


W poniedziałek w Gdańsku zja- 
wiło się dwuch urzędników policji 
politycznej w mieszkaniu red. 


Zwycięstwo pracowników 
cukierni Lourse 


Zatarg w cukierni Lourse'a w 
Warszawie zakończył się calkowi- 
tem zwycięstwem pracowników. 


kursie z mocą wsteczną od 1934 | Wszystkie wysunięte przez Zwią- 


roku. IPAT) | 


zek postulaty zostały przez firmę 
uwzględnione, 


W Japon 


Dalszy bieg wypadków 


Agencja Domei donosi: książe 
Sajondzi natychmiast po przyby- 
ciu udał się do cesarza, który od- 
był z nim naradę o kandydatach 
na słanowisko strażnika tajnej pie 
częci i premjera. Książe Sajondzi 
następnie konferował z Juasa, mi- 
nistrem dworu, baronem Ikki — 
przewodniczącym rady przybncz- 
nej cesarza, hr. Makino i innymi. 
Minister wojny, gen. Kawaszima, 
przedstawił ks. Sajondzi postula- 
ty armji. 


Przed rozstrzygającą bitwą 


Ras Sejum ocalił całą swoją armję, a wojownicy 
Rasa Kassy pozostali jeszcze w Tembien 


scowości na drodze do Gonazru, 
a mianowlcłe stolicę Godzamu, 
najwideczniej przygotowując dra 
ge dla nowej ofensywy. 

- 


: 

Z frontu połudziowega nie na- 
deszły w ciągu poniedzialku ż2d 
ne wiadomości. 


Minister handlu Maszida o$- 
wiadczył dziennikarzom, że prem 
jer będzie desygnowany za dwa 
dni. Nowy Rząd reprezentować 
będzie wszystkie stronnictwa po- 
lityczne i interesy wszystkich 
warstw. 


T 
tw 

Ludność wyraża sympatję dia 
zamordowanych przez pawstań- 
ców. Ogólem z rąk powstańców 
padli: 3-ej ministrowie, 1 pułków 
mik i 5-ciu funkcjonarjuszów po- 
licji. Zebrano już ponad 5 milja- 
nów jenów na rzecz rodzin zamor 
dowanych. 


k 

Z Tokio donoszą: wedlug urzę- 
dowego komunikatu bezpośredni 
przełożony kapitana Ando, który 
był zamieszany w powstaniu, ma- 
jor Amano, popełnił samohójstwa 
Oświadczył on, że jest odpowie- 
dzialny za postępowanie swego 
podwładnego, jakkolwiek nie brał 
udziału w powstaniu. Major Ama 
no popelnii harakiri. Stan jego 
jest niezwykle groźny. O losie ka 
pitana Ando brak jest wladomaś- 
a 


Zbliska i zdaleka 


Zdarzenia i wypadki w Polsce i zagranicą 


NAPAD NA POCIĄG WĘGLOWY 


Grupa, składająca się z 12 osób 
zatrzymała pod Inowrociawiem po 
ciąg towarowy i rozpoczęła rabu- 
nek węgla. Strzały straży koleja- 
wej nie zdałały przeszkodzić ra- 
bunkówi, dopiero wezwana tele- 
ionicznie w Silnym składzie pol- 
cja zdołała aresztować 4 spraw- 
ców napadu, wszystkich zamiesz- 
kałych w Inowrocławiu. W trakcie 
starcia został raniony przez straż 
kolejową 35-letni Panfll Jan z Ino 
wrocławia, którego odwieziona do 
szpitala. 


STAN WYJĄTKOWY 
W NOWYM JORKU 


Spowodu strajku windziarzy i 
dozarców, hurmistrz Nowego jor- 
ku ogłosił w mieście stan wyjąt- 
kowy- 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA ŚLIZGAWCE 


mal się i czworo z nich wpadło da 
wody. Na krzyk dzieci po: pieszył z 
pomocą przechodzący robatnik, który 
zdołał troje dzieci wyratować, nato- 
miast 6-letni Franciszek Kwaśniew 
ski utongł. Po kilku godzinach straż 
pożarna wydohyla z wody zwłoki 
dziecka. 


OBRABOWANIE POSŁAŃCA 
POCZTOWEGO 

Na drodze pomiędzy wsią Zerosła- 
wice a Murzynną pod Inowzocławiem 
dwaj nieznani osobnicy napadli na 
przejeżdżającega rowerem posłańca 
pocztowego Mieczysława Owczarka. 
Jeden z napastników uderzył Owczar 
ka laską w głowę z taką siłą, że po- 
słaniec stracil przytomność, Korzysta 
jąc z tego bandyci zrabowali mu ro- 


Z Damaszku donoszą, że pomię 
dzy francuskim Wysokim Komisa- 
rzem a nacjonalistami syryjskimi 
doszło da porozumienia, w myśl 
którego ogłoszona zostanie amne- 
stja dla przestępców politycznych, 
szkoły będą otwarte a do Paryża 
uda się delegacja przywódców na 


Rewizja u polskiego dziennikarza 


Bieńkowskiego celem przeprowa- 
dzenia rewizji, Rewizja trwała o- 
kolo godziny, nie dała jednak żad 
nych rezultatów. 
> 

Po otrzymaniu wiadomości o re 
wizji u prezesa syndykatu dzien- 
nikarzy polskich w Gdańsku red. 
Bieńkowskiego, natychmiast inter- 
wenjował u władz gdańskich w za 
stępstwie nieobecnego Komisarza 
Generalnego Rzeczypospolitej w 
Gdańsku, Radca Komisarjatu Ge- 
neralnego, p. Ziętkiewicz. (PAT) 


» odanży lód nagle zału- |ty. 


wer oraz torbę z pieniędzmi i zbiegli. 
W torbie znajdowało się 1100 złoty: 


które Owczarek miał rozwieźć eme- || 


rytom. 


GADAC TROJU KYTLALNE. 
| © POWIECIE SANTOSKO 

Na podstawie obowiązujących s 
ziemiach zachodnich ustaw pruskich, 
w calym powiecie ostatnio zniesiona 
ukój rytualny. 

DEFRAUDACJE W FABRYCE 

GOEPPERTA W ŁODZI 

Duże wrażenie w sferach handlo- 
wych Łodzi wywołała wiadomość % 
ujawnieniu nadużyć w jednej z na 
starszych fabryk kapeluszy w P 
ste — firmie Karol Goeppert w Ła- 
dzi. Nadużycie to popełnił dyrektor 
firmy Jdzef Czerny, którega z pole- 
cenia władz prokuratorskich osadza- 
no w areszcie, 

WIOSNA W _ZALESZCZYKACH 

Na naszem Podolu zachodzą rzad. 
kie zjawiska meteorologiczne i tem. 
neratury. Dnia 28 lutego powiat cie- 
pły wiatr i już nazajulrz, t. j. 29 ln. 
tego temperatura podniosła się da 29 
stopni Celsjusza. Dnia 1 marca a 
godz, 17 lody na Dniestrze ruszyły, 
splywając spokojnie wobec nieznacz- 
nej ich grubości. Również na innych 
rzekach w tych stronach lody ruszy- 


W poniedziałek wieczorem spadł 
ulewny deszcz, Szalała również bu- 
rza. Grzmoty i błyskawice a tej 
rze rokn są tu lak rzadkiem zjawi- 
skiem, że nie notowana ich od bardzo 
wieta lat. 


POGRZEB PROF. PAWŁOWA 
W poniedziałek adbył się w Lenin- 
gradzie uroczysty pogrzeb prof. Pa- 


wiwa. Trumnę ustawiono na lawecie 
armatniej, W pogrzebie wzięli udzial 


liczni przedstawiciele  organizacyj 
naukowych. 
Podczas spuszczania trumny do 


grobu oddano trzy salwy armatnie. 
Pawlaw pochowany został w pobliżu 
grobu wielkiego uczonego Mendeleja 
„= 


OSTATNIE DEPESZE | WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Porozumienie w Syrii? 


cjonalistycznych, celem podjęcia 
rokowań o zawarcie traktatu, wzo 
rowanego na traktacie pomiędzy 

šem a Wielką Brytanią. (PAT) 


Tragiczna ślizgawka 


Na stawie przy ul. Pierackiego 
w Chorzowie Il ślizgało stę pięcio 
ra dzieci. Wskutek odwilży Iód 
nagle załamał się i czworo dzieci 
wpadło do wody. 

Na krzyk dzieci pośpieszył z po 
mocą przechodzący obok stawu 
robotnik Roman Zaręba, który z 
narażeniem życia zdołał wyrato- 
wać troje dzieci; czwarte nato- 
miast (6-letni Franciszek Kwaś- 
niewski) utonęło. Po kilku godzi- 
nach straż pożarna wydobyła z wo 
dy zwłoki dziecka. 


Wiadomosci 
Sportowe 


LIKWIDACJA POLSKIEGO KO. 
LEGJUM SĘDZIÓW. W Warszawie 
odbyło się walne zebranie Polskiego 
Kolegjam Sędziów, zwołane celem 
ustosunkowania się da uchwał Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej o mie- 
zieniu aużonomji sędziów. 

Walne zebranie uchwaliło zwołać 
na dzień 29 marca r. b. nadzwyczaj- 
ne walne zebranie PKS, które będzie 
zebraniem lkwidacyjnem. Do tego 
czasu obecny zarząd Polskiego Kole- 
gjum Sędziów ustali z Polskim 
Związkiem Piłki Nożnej szczegóły 
dalszej współpracy. 

WALNE ZEBRANIE POLSKIE- 
GO ZWIAZKU LEKKOATLETYCZ 
NEGO. W sobotę i niedzielę odbyły 
się w Warszawie walne obrady Pol- 
skiego Związku Lekkoatletymego. 

Pa przyjęciu preliminarza budże- 
towego i dyskusji, uchwelono apel do 
Ministerjum Oświaty a rozszerzenie 
porgramu lekkiej atletyki w azko- 
łach; do M. S. Wojsk. a rozszerzenie 
zakresu lekkiej atletyk! w organiza- 
cjach P. W.; do Państwowego Urzę- 
. o pomoc w akcji propagan- 
do samorządów o organizo- 
Tekkoatletycznych zawodów 
gminnych (w czerwcu) f powisto- 
wych (we wrześniu). s 

Prezesem wybrano ponownia inż. 
Znajdowsldego. 

WALNE ZGROMADZENIE POL. 
ZW, MOTOCYKLOWEKO. W nia- 
dzielę w seli konferencyjnej Paf- 
stwowego Urzęda WF i PW odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie P. 
Zw. Motocyklowego. 

Wobec tego, że gen. Rouppert de- 
finitywnie złożył mandat prezesa 
Związku, dokonano wyborów nowe- 
go prezesa, którym został gen. dew. 
St. Burkhardt-Rukacki. 

PORAŻKA LEGJI WARSZAW- 
SKIEJ W KRAKOWIE, W Krako- 
wie odbył sią mecz bokserski między 
drużynami Wawelu i warszawakiej 
Legji, zakończony zwycięstwem Wa- 
welu w stosunkn 9:7. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
KRAKOWA. W niedzielę odbyły sie 
w Krakowie, przy pięknej pogodzie 
licznym udziale publiczności, 
mecze piłkarskie. N 

Cracovia rozegrała mecz ze Zwie- 
rzynieckim, bijąc ga 6:4 (3:2). 

Ligowa Garbarnia pokonała A- 
klasowy Nadwislan 9:0 (5:0). 

BOKSERZY GEDANJI PRZE- 
GRYWAJĄ W WARSZAWIE, W 
lokala YMCA odbył się mecz bokser- 

drużyn: 


gki mi a KS Gedanja 
(Eo rtitc > tal” 
Zwycięż w stos. 12:4, 

WARSZAWA BIJE KRGLEWIEC 


W ZAPAŚNICTWIE. W niedzielę 
wieczorem odbył ełę w Królewen mię 
dzynarodowy mecz zapaśniemy po- 
między reprezentacjami Warszawy i 
Królewca, 

Drażyna warszawska, która po rar 
pierwszy bawiła zagranicą, odniosła 
zwycięstwo w stosunku 14:10. 

ŚLĄSK BIJE BERLIN 5:0 W HO- 
KEJU. W niedzielę wieczorem odbył 
się w Katowicach międzynarodowy 
mecz hokejowy Śląsk — Berlin, za- 
kończmy zdecydowanem  zwycię- 
stwem Śląska w stosunku 6:0. 

Drugi występ berlińskich hokei- 
stów w Katowicach ze względu na 
niedzielną porażkę wywołał macte 
nie mniejsze zainteresowanie j zgro- 
madził zaledwie około tysąca wi 
dzów. Śląsk wystąpił tym razem w 
składzie osłabionym, wywalczając 
wynik  nierozstrzygnięty 
1:1, 
JĘDRZEJOWSKA PRZEGRYWA 
Z MATHIEU. W Monte Carlo roze- 
grany został finał turnieju tenisowe- 
zo pań „pomiędzy Jędrzejowską a 
pierwszą rakietą Francji Mathieu. 

Zwycieżyła Mathieu w stosunku 
6:1, 6:4, zajmując pierwsze miejsce 
w turnieju. 

ŚLĄSK POLSKI BIJE ŚLĄSK 
NIEMIECKI 8:1. W Bytomiu na ślą 
sku Niemieckim wobec 16.000 wi- 
dzów rozegrany został w niedzielę 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Śląska polskiego i Śląska nie- 
mieckiego. y 

Zwyciężył Śląsk polski w stosunku 
8:1 (1:0). 

SCHAEFER MISTRZ. ŁYŻWIAR- 
SKIM ŚWIATA. Mistrzostwo łyżwiar 
skie Świata w jeździe figurowej pa- 
nów zdobył Austrjak Schafer. 

Wielokrotny mistrz Świata i zwy- 
ciązca olimpijski górował o klasę nad 
nastepnymi zawadnikami. 

POLSKA BIJE AKADEMICKĄ 
REPREZENTACJĘ NIEMIEG, W 
drugim dniu międzynarodowych za- 
vodów akademickich męczy Polską 
a Niemcami odbył się na skoczni nar 
ciarskiej na Krokwi konkura sio- 
ków, 


Pierwsze miejsce zajął Czech 
Bronislaw ze skokami 45 i pół i 46 
m., 2) Dehmel (Niemcy). 
Drużynowa w konkursie, skoków 
zwyciężyła Polska przed Niemeamt. 
W ogólnej klasyfikacji biegu zjar 
dowego pierwsze miejsce zajęła Pol 
ska_z 328 i, drnęgie Niemcy. 
W slalomie pierwsze miejsce zme 
U Niemcy 869 pkt., 2) Polska 354. 
Indywidualnie w siałamie pi 
miejsce zajął Lantschner (Niemey), 
2) _Czerh IE EM 
7" kombinacji alpejskiej Sene 
miejsce zajęła drmżyna polska 
pkt., 2) Niemey 327 pkt. 
Indywidualnie pierwcze wwa 
zajął Bronisław Czech, 2) Lanie 
»e 


Caly czwórhój, a więc bieg zjamła 
wy, slalom, kombinację alpejską i 
skoki wygrała Polska przed Niem- 
cami. 


Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc marzec 1936 r. 


|nne SIF. 


Jak zakończono strajk 


Na kopalniach „Kazimierz“ 


Długotrwały strajk górników na 
kop. „fuljusz" i „Kazimierz“ w 
Zagłębiu Dąbrawskiem zakończo- 
ny został 
cych. 

Pomimo, że w ostatnich dniach 
strajku zachorowało wielu tobot- 
nikow, strajk prowadzono solidar- 
nie dalej. Likwidację strajku u- 
chwalono pó przeprowadzeniu po- 
nownej konierencji strajkujących 
z insp. Wesołowskim. 

Na konierencji ustalono, że spra 
wa obniżki plac w Warszawskiem 
Towarzystwie rozstrzygnięta z0- 
sianie przez Nadzwyczałną Komi- 
sję narówni z innemi kopalniami. 

"Warszawskie Towarzystwo nłe 
będzie  rednkować rohotników, 
hez względu na to, jak wypadnie 
arbitraż komisji. Pozatem wyczer- 
pani finansowo robotnicy otrzy- 
mają zaliczki, które potrącone zo- 
staną z zarobków w czterech ra- 
tach. W stosunku do strajkują- 
cych nie będą stosowane żadne 
represje. Rohotnicy otrzymają ró- 
wnież wszelkie dodatkł i prem]e, 
przypadające im za luty. Delegaci 
udali się następnie na kopalnie 


zwycięstwem strajkują- | p; 


(Kor. własna). 


„Kazimierz* i „Juljusz“, gdzie w 

podziemiach zrejerowali strajkują. 

cym przebieg konferencji i jej wy. 
ki. 


Strajkujący postanowili strajk 
przerwać j kolejno opuścili pod- 
złemia. Wyjazd robotników z do. 
łu kopalni „Juljusz” i „Kazimierz“ 
nastąpił wieczorem. Na powierz. 
chi kop. „Juljusz“ i „Kazimierz ‘ 
przemówił do robotników inspek- 


i „Juljusz“ 


tor Wesolowski. Robotnicy wnieśli 
okrzyki na cześć solidarności r0- 
botniczej, inspektora pracy I ko- 
mitetu strajkowego, poczem po- 
woli rozeszli słę do domów. 

Wracających z podzietni kopal- 
ni górników witaly rodziny z pla- 
czem. Olbrzymie tłumy  frzypó- 
trywały się powrotowi strajkują- 
cych, wnosząc okrzyki na ich 
cześć, 


Ped Nadzwyczajną Komisja Rozjemczą 


w Górnictwie 


W uzupełnieniu wczorajszej wia- 
domości o zwołaniu nadzwyczaj- 
nej komisji do rozstrzygnięcia za- 
targu w górnictwie Zagłębi Dą- 
browskiego i Krakowskiego, da- 
władujemy się, że ustalono osta: 
tecznie ławników z ramienia Cen- 
tralnego Związku Górników, w 0- 
sobach towarzyszy: J. BIELNIKA 
i A. KOZUBKA. 

Komisja zbierze się į wyda orze- 
czenie jeszcze w tym tygodniu. 
Przedstawiciele Centr. Związku 


Górników będą się domagać, aby 
orzeczenie Komisji Nadzwyczajnej 
objęło swoją mocą także kopalnie, 
nie należące do Rady Zjazdu Prze- 
mysłowców Górniczych 1 by skoń- 
czono nareszcie z nieznośnym sta- 
nem obecnym, że te kopalnie, któ- 
re nie chcą stosować warunków 
pracy i placy, ustalonych umową 
zbiorową, występują z Rady ZJaz- 
du | zmuszają robotników da wy- 
rażenia zgody na gorsze 0d umo- 
EF warunki pracy i placy. 


Czwarty miesiąc strajku 


robotników leśnych w okręgu białostockim 


W lokalu P. P. S. przy ul. Juro- 
wieckiej 10 w Białymstoku adbył 
się wiec robotnicza - chłopski, zwo 
łany przez Kom. Okr. Zw. Zaw. 

Przy wypełnionej po brzegi sali, 
zagaił | przewodniczył na wiecu 
tow. T. Kapitułka, poczem przema- 
wiali członkowie Komisji Okr. Zw. 
Zaw. tow. tow. Goldman i Ostrow 
ski. Lwia część przemówień po- 
święcona była utrzymaniu umów 
zbiorowych 1 niebezpieczeństwom 
zrywania umów przez pracodaw- 
ców, którzy tym sposobem dążą do 
„obniżki zarobków robotniczych, 

Sprawę strajku robotników leś- 
nych referował sekretarz Oddziału 
Związku Zaw. Małorolnych, tow. 
M. Pietruczuk, który dokładnie 
poinformował zebranych o przy- 
czynach i przebiegu strajku. 

Strajk robotników leśnych trwa 
czwarty tydzień a utrzymanie do- 
tychczasowej umowy zbiorowej i 
przeciwko obniżkom płac. Władze, 
które nakazały inspektorom pracy 
przeciwdziałać zrywaniu umów 
przez pracodawców, powinny dbać 
o to, aby przedewszystkiem tam, 
gdzie Rząd jest pracodawcą (np. 
w lasach państwowych] dawano 
przykład prywatnym przedsiębior- 
com; tymczasem tu zerwana umo- 
wę ze Związkiem Małorolnych i 
zastosowano obniżkę zarobków ro 
hotniczych. 

W ślad za tem poszli fabrykan- 
ci-garbarscy i wymówili w całym 
przemyśle okręgu białostockiego 
umowę zbiorową, oczywiście w ce- 
lu obniżenia zarobków robotni- 
czych. 

Na zakończenie wiecu została 
przyjęta przez zebranych jedno- 
myślnie rezolucja, która stwierdza 
całkowitą solidarność świata pra- 


Pawi 


cy z walczącymi robotnikami leś- 
nymi i kamieniarzami i wzywa 0- 
gół robotników da opodatkowania 
się na rzecz strajkujących, oraz 
stwierdza, że wrazie dalszego prze 
wlekanla się strajku leśnego pra- 
cujący robotnicy przystąpią do po: 
wszechnega strajku solidarności. 
>. 


Policja szykanuje strajkujących 
robotników leśnych. 

Tow. Mikołajowi Radziszewskie- 
mu podejrzanemu o wybiciu okna 
u jednego z łamistrajków we wsi 
Wólka Przedm., policja wytoczy- 
ła za jeden czyn karygodny aż 
trzy sprawy: jedną administracyj- 
ną, a dwie w Sądzie Gradzkim. 


zz Ar ZZ TOSA EZ ZZO O 


Kącik radjowy 


Radiowe podwieczorki towarzyskie 


Dwukrotnie już w milej sale re- 
stauracji Hotelu „Bristol“ odbyły sie 
podwieczorki radjowe. Okazało się 
p , że ta inowacja Polskiego 
Radja znana już zresztą | praktyko- 
wana z powodzeniem zagranicą, Spo- 
tkała się z całkowitem uznaniem — 
jednych i drugich. To znaczy z jed- 
nej strony — radjosłuchaczy, którzy 
przeżywali tych kilka pogodnych 
chwil niedzielnego popołudnia przy 
słuchawkach, czy głośnikach í z dru- 
giej — gości obecnych na podwie- 
czerku w „Bristolu“, 

Szmer rozmów, oklaski, émechy— 
niezwykle ożywiały samą audycję. 
Ponadto obecność publiczności i to 
doborowej wpływała pobudzająco na 
wykonawców. Tak soliści jak orkie- 
stra starali słę wydać z siebie „ma- 
xim” artystyczne. 

Ważnym jest także moment nieja- 
ko towarzyski: oto dzięki inicjatywie 
Polskiego Radja powstał w Warsza- 


Jak z ziarnka bawełny 


Najbardziej — rozpowszechnionych 
tkanin, których używamy na 
najprostszą, najbardziej potrzebną 
odzież, stanowią tkaniny bawelniane. 
Niewątpliwie kaźdy wie ogólnie, jak 
powstaje włókno bawełniana i na 
czem polega zasada tkactwa, Ale na- 
pewno chętnie się dowiemy cieka- 
wych szczegółów o produkcji bawel- 
ny, o przędzeniu i tkanin włókien, o 


Głosy © zmarłym uczonym 


Pisaliśmy już o zgonie wielkie- 
go współczesnego uczonego - fi- 
zjologa rosyjskiego, prof. Pawlo- 
WA. 

Bolszewicy przypisują też nat- 
kom Pawłowa wielkie znaczenie 
filozoficzne. Pawłow w początkach 
-swej głośnej karjery naukowej 
zajmował się fizjołogją narządów 
trawiennych, lecz potem prze- 
szedł do związku między proce- 
sami fizjologicznemi a psychłcz- 
nemi, Jak wladomo, stworzył ca- 
łą naukę o t. zw. refleksach wa- 
qunkowych. Idąc za naukami Pa- 
włowa, filozofowie (niektórzy) bol- 
szewiccy zaczęli — mechanistycz- 
nie — pojmować życie psychiczne, 
jako odruchy (refleksy) organizmu. 

Tak czy Inaczej, głośna na cały 
świat praca Pawłowa korzystała 
w ZSSR z ogromnego rozgłosu i z 
energicznega poparcia władz. W 
okresie wojny domowe] warunki 


naukowej pracy Pawłowa były nie 
zmiernie ciężkie, Ale w ostatnich 
latach władze sowieckie niezmier- 
nie szczodrze popieraly prace Pa- 
włowa. Pod Leningradem w Koł- 
tuszach powstały wielkie, wprost 
kolosalne, pracownie, kierowane 
przez Pawłowa. Słynne są pro- 
wadzone w tych pracowniach do- 
świadczenia nad psami, 

Pa zgonie Pawłowa Sownar- 
kom (rada ministrów) ZSSR posta- 
nowił postawić w Leningradzie 
pomnik Pawłowowi, nazwać 1 le- 
ningradzki instytut medyczny 
imieniem Pawłowa, wydać w 4-ch 
językach dzieła Pawłowa: prze- 


wie, jakby jakiś „selon radjowy”, 
wypełniony. kulturalną publicznością, 
która przybyła na zaproszenie Pol- 
skiego Radja. Już na ostatnim kon- 
cervie było ciasno i niewątpliwie w 
okresie wielkopostnym powodzenia 
się zwiększy, gdyż powstaje w atoli- 
cy, jakby moda na owa niedzielne 
„czarne kawy“ przy mikrofonie. 
Nabliższa tego rodzaju impreza 
odbędzie się w, niedzielę dnia 8 mar- 
ca, W koncercie weźmie udział Mała 
Orkiestra Polskiego Radja pod dy- 
rekcją Zdzistawa Górzyńskiego, oraz 
soliści: Elwina Orlicz - Dreszerowa, 
Aniela Szlemińska, Kazimierz Dem- 


bowski i Józef Ozwid. , 
Podwieczorki te zatem nabierają 
charałieru stałego, gdyż odbywać 


się będą co drugą niedzielę, t. zn. w 
odstępach dwutygodniowych | 

Będzie % niewatpliwie miejsce 
spotkań elity towarzyskiej Warsza- 
wy. 


powstaje koszula 


tem, jak wiele pracy i wynalazczości 
ludzkiej złożyło się na to, byśmy mo 
gli nabywać tkaniny bawełniane, czy 
fo w poetaci śnieżna - białego płót- 
na, czy to barwnej tkanmy pokryte] 
efektownym i modnym deseniem. 

Opowie o tem dnia 5 marca o godz. 
17.00 rzez radjo w odczycie swym 
inż, J. Bornstein, 


m on 
kułów o Pawłowie — na pierw- 
szych stronicach. Stalin i Molo- 
tow przesłali wdowie depeszę 
kondolencyjną. W ienlngradzkiej 
„Prawdzie“ wsiępny artykuł wy- 
soko podnosi 60-letniqą naukową 
pracę Pawlowa w zakresie Jizjo- 
lagji trawienia, mózgu, nerwów. 
Członek Akademii Nauk, Orbell 
pisze, że „zastąpić! Pawłowa 
kimkolwiek niepodobna — tacy 
ludzie zjawiają się raz na siule- 
cie; tylko zbiorowa praca uczniów 
i kolegów może ewentualnie pro- 
wadzić dalej doświadczenia Pa- 
włowa. Prof. Padkopajew w art. 
„Genjalny umysł” powiada, że na: 
ukowe pracownie w Kołtusząch 
stają się dziś całem miasteczkiem 
naukowców; prace Pawłowa sta- 
dy się podstawą nowego lecznic- 
twa w zakresie charób nerwowych. 

Cały świat przyrodników i le- 


chować mózg Pawłowa w insty- 
tucie mózgu w Moskwie; gabinet 
i laboratorinm Pawłowa zacha- 
wać, jako muzeum; wyznaczyć 


wdowie pensję w wysokości 1 tys. j ciężkich 


rubli miesięcznie i t. d. 
Prasa sowiecka jest pełna arty- 


karzy z bólem żegna wielkiego, 
twórczega uczonego. A wraz z 
pracownikami! nauki żegna Pawło- 
wa cała pracująca ludzkość—wie- 
rząca, nawet w tych niezmiernie 
czasach, w przyszłość 
nauki i człowieka! K. CZ. 


gwfów jako gita., 


Niedawno odbylo się w Augu- 
słowie posiedzenie Rady Miejskiej, 
na którem powzięto prawie jed- 
nogłośnie dwie negatywne uchwa- 
ly w stosunku do gospodarki dwu 
kolejno po sobie urzędujących bur 
mistrzów „sanacyjnych”, p. Sta- 
nlewicza, obecnie starosty kcssow 
sklego i p. Miller - Cleślikowskie- 
go, urzędującego zaledwie od 
lipca r. ub. 

Uchwały, potępiające działal. 
ność obu burmistrzów, opierają 
się na danych protokułów komisji 
rewizyjnej za 134 roku. 

Ale, co ważniejsze, Rada Miej- 

ska na wnłosek radnego tow. Ha- 
lickiego, na temże posiedzeniu 
powzięła uchwałę, aby zbadać go- 
Spodarkę miejską za okres ad ro- 
ku 1927, t, j. za B lat, a to w ce- 
lu ustalenia, kła i w jakim stop- 
niu jest odpowiedzialny 2a kata- 
strofę finansową mlasta. 
_ Praca nad badaniem gospodar- 
Ki miejskiej na podstawie sprawa- 
zdań rocznych i szeregu faktów 1 
dokumentów, nie będzie łatwa, 
ale tem ciekawsze będą wyniki tej 
pracy, gdyż doprowadzi one nie- 
chybnie do usłalenia szeregu 
prawd, których lekceważyć nie 
wolno, o ile się chce, aby samo- 
rząd [unkcjonował dobrze i speł- 
nit obowiązki, jakie nakłada na 
niego życie i ustawy. 

Prawdy te są dla nas 
Oto one 

1) Samorząd pawlnien opierać 
słę na pracy organów, powala- 
nych przez społeczeństwo w wy- 
borach wolnych, a więc bez presjł 
i „cudów”. 

2] Rola władz nadzorczych win- 
na się sprowadzać do nadzoru i 
ew. udzielania wskazówek, nie 
zaš do narzucania swej woli w 
dziedzinie wydatków, angażowa- 
nla personelu urzędniczego, narzut- 
cania komisarzy, burmistrzów itd. 
wbrew woli społeczeństwa i orga- 
nów, przez te społeczeństwo po- 
wołanych. 

3) Kontrola samorządu przez 
organa nadzorcze winna być pro- 
wadzona nie pod kątem interesu 
partyjnego, lecz interesu gospo- 
darczego gminy. 

4) Czynnik  biurokratyczny, 
szczególnie oparty na protekcji 
wyższych dostojników, jest zaw- 
sze dla samorządu szkodliwy. 

Oto fakty i cyfry, które rzucają 
jaskrawe światło ną stan rzeczy 
w samorządzie augostowskim i na 
skutki metod „sanacyjnych”, bę- 
dących zaprzeczeniem tych prawd. 

W latach 1927-29 gospodarstwo 
gminy augustowskiej, prowadzone 
przez zarząd, powołany w wol- 
nych wyborach, dało czystego zys 
ku za 20 miesięcy zł. 413 tys., t. |. 
przeszło 20 tys. miesięcznie, cho- 
ciaż poza normalnemi wydatkami 
administracyjnemi, zarząd miejski 
wydatnie subsydjował wszystkie 
organizacje spoleczne, działające 
na terenie miasta, prowadzit przed 
szkole i kursy dokształcające, u- 
dzielał stypendjów uczącej się 
młodzieży szkolne] i datki świą- 
teczne dła biednej ludności mla- 
sta, obflcie zaopatrywał szkoły w 
pomoce i urządzenia szkolne | t. d. 

Te wyniki finansowe gospodar- 
ki pozwoliły ówczesnemu zarzą- 
dowi miasta spłacić 178 tys. dłu- 


jasne. 


gu, powstałego w poprzednim je- 
Szcze okresie, w związku z budo- 
wą gmachu semlnarjim nauczy- 
cielskiego i pokryć wydatki w su- 
mie 235 tys. zł. za cały szereg in- 
westycyj, jak rozbudawa i zniecha 
nizowanie rzeźni miejskiej, urzą- 
dzenia ogrodzenia i uporządkowa- 
nie skweru, cieplarnl i szkółki 
drzew owocowych, budowę mura- 
wanej galówki i mostu na przedm. 
Białobrzegi, budowę chodników i 
bruków,' mostu przez rzekę Netię 
(częściowo), budowę gmachu szka 
ły powszechnej (częściowo), oraz 
szereg drobnych. 

Zarząd ówczesny miał nakre- 
ślony całkowity plan uporządko- 
wania miasta, a więc: sporzącze- 
nie planu regulacyjnego, przenie- 
slenie targowiska ze śródmieścia, 
budowę hal targowych i jatek 
miejskich, przekształcenie nieużyt- 
ków podmiejskich na parki, lądo- 
wisko lotnicze, stadjon sportowy, 
sławy rybne [co przy naturalnem 
ukształtowaniu tych nieużytków 
nie pociągnętoby większych kosz- 
tów], uregulowanie prawego brze- 
gu Netty i meljaracje przyległych 
bagien, a tem samem i meljorację 
miasta; budowę mostu przez rze- 


(Kar. własna). 


kę Nettę dla połączenia miasta z 
terenami leśnemi, nadającemi slę 
na letniska, budowę gmachu 
szkolnego. 

Wszystkie te projekty opierały 
się na zupełnie realnym planie Fi- 
nansowym i rokowały  jakunajlep- 
sze rozwiązanie. Ale.. „sanacja” 
nie mogła znieść na słanowi- 
sku burmistrza „opozycjonisty”, 
Wszystko, co poprzednio załecały 
władze nadzorcze i co pochwalały, 
naraz spotkało stę z potępieniem. 
Gospadarkę miejską uznana za 
„chorą* i dla „uzdrowienia mia- 
nowano komisarza rządowego, 
zmuszając jednocześnie Zarząd 
miejski do ustąpienia. 

Z tego ło czasu dałują się dwa 
dokumenty z horoskopami na przy 
szłość. Jeden z nich to przepo- 
wiednia zarządu, uwieczniona w 
protokule z dnia 14 mala 1929 r., 
o niechybnej ruinie finansowej 
miasta w rękach  kamisarskich, 
drugi — ło zapowiedź ówczesnego 
starosty Siwika o „uzdrowieniu“ 
miasta (protokuł posiedzenia Rady 
Miejskiej z dn. 24 maja 1929 r.). 

Po sześciu latach „gospodaro- 
wania" komisarza rządowego i 
dwu  „Sanacyjnych* burmistrzów, 
protegowanych przez wysokie o- 
sobistości „sanacyjne”, słan gos- 
podarczy i finansowy miasta 
przedstawia obraz nędzy i rozpa- 
czy. 

Poza gmachem szkoły powsz. 
mostu, wszystkie projekty zostały 
pogrzebane, miasto tonie w bag- 
nach, długi miasta ze 156 tys. zł. 
wzrosły do 1.290 tys, zł. 

Nieumiejętność wyczucia kon- 
junktury w związku ze spadkiem 
ceny drewna (miasto posiada 1653 
ha lasu), oraz niedbalstwo co do 
wykorzystania innych źródeł do- 
chodu, rozrzutność i marnotraw- 
stwo, doprowadzone do ostatnich 
granic, spowedowały, że roczny 
czysty zysk, sięgający w poprzed- 


„anityjnej gospodarki 


nim okresie 247 tys. zł, zamienił się 
w deficyt, sięgający 48 tys. zł. rocz 
nie. Miasto jest „zakopane“ na kil. 
kanaście lat i tyleż lat będzie spo- 
łeczeństwo, a  przedewszystkiem 
klasa robotnicza, pokutowało za 
grzechy „sanacji“, którą tak długo 
tolerowano w samorządzie. 

Przepowiednia zarządu z dnia 
14 maja 1929 r., niestety, okazala 
się proroczą. To też Rada Miej- 
ska, choć w większości swei „sa. 
nacyjna", w trosce o dalszy los 
miasta, zdobyła się na potępienie 
tej gospodarki i żąda usunięcia 
czwartego z kolei „uzdrowiciela”, 
który swem zachowaniem się wo- 
bec Rady Miejskiej ł społeczeń- 
stwa prześcignął wszystkich swych 
poprzedników. 

e 

Wydział powiatowy w Augu- 
stowie podzielił stanawisko Rady 
Miejskiej, uznając p. MBller - Cle- 
ślikawskiega za nienadającega slę 
na stanowisko burmistrza i wy- 
słąpił do wojewody białostockiego 
z wnioskiem o usunięcie go ze sta 
ńowiska burmistrza m. Augusto- 
wa. 

P, Muller - Cieślikowski zaskar- 
żył decyzję Wydziału Powiatowe- 
go do wojewody; zarzucił radnym 
„Sanacyjnym", że posził za opo- 
zycją — no i wnosi skargl prze- 
ciw wszystkim. Rady Miejskiej 
nie zwołuje nawet na żądanie; 
w odpowiedzi na to komisje ra- 
dzieckie nie chcą robić posiedzeń 
budżetowych. 

„Sanacla" augustowska jest zu- 
pełnie skłócona. Zresztą właści» 
wie w Radzie Miejskiej prawie już 
jej niema. 


ED "siate" aeg 

SOLIDNIE I TANIO. Załatwiam 
paniom sprawunki w Warszawie i na 
prawineji z dostawą do domu. Zgło- 
szenia kartką pocztową: Warszawa, 
Marszałkowska 34. Skrzynka na Hsty 
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Droga do zdrowia. 

Dhajcia a zdrowy żałądeki Chory żałądek jes! nieraz przyczyną po- 
wsiawania najrozmalłszych charób | tworzy złą przemianą moler|i. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
siosuje slę przy zaporciu; aq łagadnym trodklem przeczyszezajqcym, 
regulują żołądek usuwają nagromadzone subsiancje gnilne I niesira 


wilona resztki z arganizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


slosowana w charobach watraby, nerek, kamieni żólelowych, w hema- 
raidoch, reumayżmie lartretyżmie, sa chętnie przyjmowane przaz chorych 


Wiadomości 


TRAGEDJA ŻOŁNIERZA. 

Stan Hypta z Urzejowic, żol- 
nierz 6 baonu łączności z Jarasła- 
wia, wybrał się w ub. niedzielę w 
odwiedziny do narzeczonej, bez 
przepustki. Chcąc powrócić da ko 
szar przed zajęciami, przybył na 
dworzec, a ponieważ nie miał pie 
niędzy, drogę tę usiłował przeje- 
cha na gaję, W tym celu prze- 
biegt tory kolejowe i zamierzał 
wskoczyć do pociągu z przeciwnej 
strony stacji. Nie zauważył jed- 
nak manewrującego pociągu towa 
rowego i wpadł pod koła parowo- 
zu, które go przecięły na pół. Tru 
pa znaleziona a godz. 6 rano, a 
czem zawiadomiono władze woj- 
skowe i rodzinę. 


TAJEMNICZY POŻAR. 

W żukówce pod Sochaczewem 
wybuchł groźny pożar w domu S. 
Gluczyka. W zgliszczach domu 
znaleziono zwęgłone zwłoki Glu- 
czyka. Dochadzenia doprowadzi- 
ły da sensacyjnego odkrycia. Pod- 
czas oględzin zwęglonych zwłok 
Giuczyka znałeziono na czaszce 
ślady ran, zadanych prawdopodo- 
bnie siekierą. Okazało się, że wie- 
czorem do domu Gluczyka, który 
uchodził za majętnego, weszła kil 
ku mężczyzn, którzy zamordowali 
go, ułożyli na środku izby i pod- 
pattli dom. Morderców do tej po- 
ry nie ujęto. 

TRAGEDJA W RODZINIE WACH- 
MISTRZA. 
Potworna zbrodnia czy samobój- 
stwo? 

W Radymnie koło Przemyśla ro 
zegrał się krwawy dramat rodzin- 
ny, który pociągnął za sobą życie 
młodej kobiety. 

Wachmistrz 10-go dywizjonu 
taborów, Siemiątkowski, wdowiec 
z trojgiem dzieci, ożenił się z mło 
dą dziewczyną. Pożycie małżeń- 
skie obojga było spoczątku bar- 
dzo szczęśliwe. Po jakimś czasie 


z całej 
Polski 


Siemiątkowski począł żonę zanie- 
dbywać, urządzał jej ciągle awan- 
tury, a wreszcie zaczął ją zdra- 
dzać. Ten stan rzeczy trwał dość 
długo. 

W nocy rozległ się w mieszka- 
niu Siemiątkowskich strzał Na od 
głos strzału przybyll sąsiedzi, któ 
rym Siemiątkowski oświadczył, że 
żona jego popełnila samobójstwa. 
Jednak przeprowadzona na zarzą- 
dzenie władz sekcja zwłok wyka- 
zała niezbicie, że 5, Stemiątkowska 
została zamordowana wystrzałem 
z rewolweru. 

Żandarmerja wojskowa areszta- 
wała Siemiątkowskiego. Areszto- 
wany wypiera się winy 1 uporczy- 
wie twierdzi, że żona Jego popet- 
niła samobójstwo. 

Na zarządzenie prokuratora przy 
wojskowym sądzie okręgowym za 
stał Siemiątkowski adsławiony do 
wojskowego więzienia. 


PRZEJECHANY PRZEZ TRAM- 
WA 


W Wielkich Hajdukach wyda- 
rzył się tragiczny wypadek zakoń- 
czony Śmiercią Alfreda Gordzieti- 
ka z Kochłowic. 

Gordzielik jechał furmanką z Ka 
łowic w kierunku Świętochłowie. 
Na ulicy Marsz. Piłsudskiego w 
Wielkich Hajdukach wyskaczył on 
z wozu, aby udać się do sklepu pa 
zakupy. W tym samym mamen- 
cie nadjechał tramwaj ze Święto- 
chławic, pod który wpadł Gordzie 
lik, doznając złamania podstawy 


czaszki. Poniósł on Śmierć na 
miejscu, 
POSTRZELONY PRZEZ STRAŻ- 


NIKA. 

Na szlaku kolejowym Rojca — 
Radzionków postrzelony został 
przez strażnika kolejowegl 16-let- 
ni Henryk Musialik, który usilo- 
wał zabrać węgiel 2 przejeżdżają- 
cego pociągu. Rannego w nogę 
Musialika odstawiono do szpitala. 


2) Wybór Komisji Matki; 


Str. 6 


KRONIKA KRAROWSKA 


W niedzielę, dn. A marca b. r., o godz. 10-tej przedpał., w sali Da- 
mu Górników przy Ał. Krasińskiego 16, odbędzie się 


Boroczne Walne Zebranie członków Partji 


z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zebrania; 


3) Sprawozdania: a) organizacyjne, b) kasowe, c) Komisji rewi- 


zyjnej, d) „Naprzodu”, e) T. 
4) Dyskusja; 


U. R; 


5) Wybory Okręgowego Komitetu Rob. P. P. S. Kraków - miasto, 


Komisji rewizyjnej i Sądu Par 


tyinego; 


6) Sytuacja polityczna i gospodarcza; 


7) Dyskusja i wnioski, 
Wstęp na Walne Zebranie mają 


wyłącznie członkowie Partji, za 


okazaniem legitymacji i nie zalegający z wkładkami partyjnemi. 


OKRĘGOWY KO 
KRA 


MITET ROBOTNICZY P. P. S. 
KÓW - MIASTO. 


sziuńa hiszpańska 


W Muzeum Narodowem w Sukien- 
nicach w czwartek, dn. 5 marca, o 
godz. 6 wiecz., prof. Uziembło, wy- 
głosi odczyt p. t: „Sztuka hiszpań- 
ska", urządzony staraniem Tow. 
Przyjaciół Muzeum Narodowego. 

Prof. Uziembła omówi w cało- 
kształcie sztuki półwyspu: budowzi- 
ctwo Hiszpanji, jej architekturę i 
rzeźbę, ze szczególnem  uwzględnie- 
niem wpływów Afryki, wpływów ja- 
E O 


Emeryci kolejowi 
baczność! 


W dn. 5, 6, 7, 8 i 9 marca b. r. 
zgłaszać się mają emeryci kolejo- 
wi w Kołach miejscowych ZZK., 
celem złożenia _ własnoręcznych 
podpisów na petycjach, które skie 
rowane będą do Prezydjum Rady 
Ministrów o wstrzymanie wykona 
nia rozporządzenia Rady Mini- 
strów, zmniejszającego od 1 kwie- 
tnla b. r. wyslugę emerytalną za- 
harczą, oraz o powolanie do zapo- 
wiedzianej przez Rząd Komisji 
przedstawicielstwa emerytów Ko- 
lejowych. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZZK. 
KRAKÓW. 


kie przeniknęły i skrystalizowały się 
w szeregu arcydzieł arabskiej archi- 
tektury w Hiszpanii. Głównym tema- 
tem wykładu będzie malarstwo hisz- 
pańskie. 

Bilety na wykład prof. Uziembły 
nabywać można przy kasie Muzeum 
Narodowego w cenie 1 zł, dla mio- 
dzieży 50 gr. — Dla członków Tow. 
Przyj. Muzeum Narodowego wstęp 
bezpłatny. Całkowity dochód na cele 
Tow. Przyj. Muz. Nar. w Krakowie. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Środa, 4 marca popoł.: „Niebieski 
ptak". Wiecz. występ artystów „Ko- 
medji Francuskiej”. 

Czwartek, 5 marea: 
dziewczyna”. 

TEATR STARY. 

Ostatnie dwa wieczory Wesołej 
Fali Lwowskiej w Starym Teatrze. 
W sobotę 7 b. m. o godz. 7 i 9.15 wie- 
czór wystąpią w Starym Teatrze zna 
komici artyści „Wesołej Fali Lwow- 
skiej, a to: W. Majewska, W. Bu- 
dzyński, Aprikozenkranz i Unten- 
baum, Pan Strońć i J. Wieszczek i wy- 
konają bogaty program, pełen humo- 
ru, piosenki, groteski i dowcipu. 


„Rozkoszna 


Kraków w hołdzie bohaterom rewolucji austrjackiej| Dyżury lekarzy 


Uroczysta akadem|a 
W niedzielę, 1 b. m., sala Domu 


Orkiestra tramwajarzy gra mar- 


Górników wypełniła się po brzegi. | sza, poczem czerwoni harcerze wy- 


Krakowski proletarjat złożył hołd 
bohaterom rewolucji żnstrjackiej. 
Na sali panował powazny, podnio- 
sly nastrój, Orkiestra tramwaja. 
rzy rozpoczęła akademję, potem 
zaśpiewali „czerwoni harcerze”. 
Zabrat głos przewodniczący Ra- 
dy Zawodowej, tow. Nowak. Pa- 
dają twarde, dobitne stowa. Wśród 
oklasków obejmuje przewodnictwo 
tow. Mastek, poczem odbywają się 
dekłamacje czerwonych harcerzy, 
Następnie zabiera głos tow. dr. 
Drobner, który nakreśla dzieje bo- 
haterskich walk robotników au- 


strjackich. Mówca przedstawia 
wspaniałą pracę socjalistów au- 
strjackich. Rozwój sił socjali- 
stycznych przestraszył reakcję, 


która widziała w tem koniec swa- 
jej władzy. Musiało dojść do roz- 
grywki. Sprowokowana klasa ro- 
botnicza ruszyła do walki. Arma- 
tami. karabinami maszynowem,i ga 
zami, zgnieciona rewolucję. Prze- 
lana krew robotnikow  austrjac. 


kich woła a zadośćuczynienie. Ra- 
sną szeregi proleiarjackie. Faszy- 
stowski rząd austrjacki musi ru- 
nąć pod naporem soc,alistycznego 
proletarjatu. Wiedeń będzie zno- 
wu czerwony; czerwonym będzie 
cały świat. 

„Czerwony harcerz“ wygłasza z 
wielką siłą wiersz prolefarjacki. 

Tow. dr. Ciołkoszowa omawia 
znaczenie rewolucji austrjackiej 
„Proletarjat nie lęka się walki, 
pójdzie z ochotą w boj, w bój o- 
statni, w bój zwycięski!" — za- 
kończyła wśród oklasków. 

Następuje chóralna deklamacja 
Skolei dr. Szumski w krótkich sło- 
wach zwraca się do zebranych z 
gorącym apelem, aby masowo wstę 
powali do organizacji socjalistycz- 
nej. Drogą nieustannej, wytrwa- 
łej pracy osiągniemy zwycięstwo. 
Zabłyśnie nam słońce wyzwolenia. 


głaszają chóralną deklamację. 

Tow. Mastek w kańcuwem prze- 
mówieniu jeszczę raz wzywa do 
organizowania się, do jednolitości 
i solidarności (oklaski). 

Wszystkie przemówienia przyj- 
mowano z uznaniem. Ze śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru” tłumy 
rozeszły się. 

Kraków robotniczy godnie uczcił 
bohaterów austrjackich. 


Historie dnia 
CO, GDZIE, KOMU i KOGO? 


BĘDZIE JADŁ NA SREBRZE. 

Nieujęci narazie sprawcy, dostali 
się po wyważeniu drzwi, do mieszka- 
nia N. ERLNHALT, przy uł, Dietlow 
skiej L. 3 i skradli na jej szkodę na- 
czynie srebrne garderobę damską i 
gotówkę 150 zł. 

ŹLE ZACZĄŁ SIĘ IM MARZEC. 

Aresztowano J. Schneidera, z na. 
rzędziami do włamania, oraz Z. Ba- 
rana za włamanie się wraz z drugim 
osobnikiem, który zbiegł, do mie- 
szkania Fr. Pieczyka, woźnego Mu- 
zenm Przemysłowego przy ul. Smo- 
leńsk. Sprawcy zostali  spłoszeni 
przez Piecyka i zbiegli, nie nie zabie 
rając. 

Aresztowano J. Dmytryszyns, za 
włamanie się dnia 1 marca b. r, w 
towarzystwie nieznanego osobnika, 
do Salonu Malarzy Polskich d-ra Fri 
sta przy ul. Florjańskiej D. 37, I. p., 
gdzie uszkodzili biurka, w poszuki- 
waniu pieniędzy. Gdy sprawców spło 
szono, jeden z nich zbiegł, zaś Dmy- 
tryszyn wyskoczył z okna I p. na po- 
dwórze i został ujęty przez policję — 
Złodzieje skradli 20 zł, gotówka. 

Aresztowano J. Ziółkowskiego, za 
kradzież skrzynki narzędzi rolni- 
czych, wartości około 200 zł. dokona- 
ną dnia 28 mazca b. r. na dworcu to- 
warowym, w czasie ładowania do po- 
ciągu, na szkodę R. Feldgriina. 
Skrzynkę odebrano. 


DNIA 4 MARCA — NUC: 

Dr. Goldberger Henryk — 
giellńska L. 11, tel. 128-96. 
Dr. Rałski Lesław — Zyblikiewi- 
cza 5. 
Dr. Ritter Jakób — św. Gertru- 
dy 18, tel. 118-90.. 
Dr. Ełeczek Stanisław — Litew- 
ska 6, tel. 178-14. 


Tragiczna śmierć 
robotnika 


Na bocznym torze kolejowym 
między stacją Kraków - Płaszów 
a ul. Wielicką, podczas przefacza- 
nia wagonów, został zabity prze- 
tokowy Karol Gawlik, lat 42, zam. 
w Bierzanowie. Został on zabity 
w czasie zeskakiwanią z wozu, 
gdy pociąg był jeszcze w ruchu, 
gdyż zaczepił nogą o koło, a upadł 
szy na ziemię, został przejechany 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Co grają w kinoteatrach 

ADRIA: „Zapomniany człowiek” 

ATLANTIC: „Nie odchodz odem 


1) Ja- 
2) 


3) 


APOLLO: „Poznali się w Monte 
Carlo". 
BAGATELA: „Roześmiane oczy” 


(Shirley Temple) i rewja: „U Źródła 
śmiechu". 


FROMIEN: 
ściem”, 
STELLA: „Manewry miłosne”. 
SZTUKA: „Noce egipskie“. 
ŚWIT: „Pan Twardowski 
WANDA" „Ostatnie dni Pompei“. 
t „Koenięsmark". 


„W pogoni za szczę- 


Dnia 1. marca 1936 zmarł 
w Krakowie 


nasz najukochańszy 


Towarzysz i Przyjaciel 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Sprawy gminne w Nowym Byłomu 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Rady Gminnej w N. Bytomiu. 
M. innemi wprowadzano w urząd 
radnych Józefa Lajtmonda i Ja- 
na Twatdonia (z frakcji niemiec- 
kiej), zniesiono jeden nieaktual- 
ny już statut miejscowy i umo- 
rzono nieściągalne opłaty miesz- 
kaniowe. Najważniejszemi punk- 
tami obrad były wybór ławnika i 
uchwałenie budżetu. Ławnikiem 
wybrali Niemcy 8 głosami swego 
kandydata, mistrza  Twardonia, 
wskutek rozbicia frakcji polskiej, 
która zaproponowała aż trzech 
kandydatów, ca jest dowodem jej 
„Spójności“. Powodem rozbicia 
byłi niektórzy chadecy, którzy o- 
pierając się przy kandydaturze 
swego prezesa organisty  Brzeż- 
niczka, nie chcieli dopuścić do 
żadnego kompromisu. Za to spot- 
kała ich porażka, bo kandydat na 
14 głosów uzyskał tylko 3. 

Przy dyskusji budżetowej radni 
Qłszówka i Rattau zachwycali się 
wynikami pracy Zarządu gminne- 
go. Nieco mniej entuzjazmu wy- 
kazał radny tow. Piątek. Zacze- 
pił on zamiar Zarządu gminnego 
budowania jednoizbowych miesz- 
kań dla bezdomnych rodzin (ba- 
raków), uzasadniając to tem, - be 
takie mieszkania nie odpowiadają 
wymogom humanitarnym oraz, że 
nawet przepisy policyjne na coś 


Życie robotnicze 


ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 4 marca, 
Ruda: o gódz. 3-ciej w domu Na- 
Todowym ,— raf. tow. Marek. 
Czerwionka: o godz. 2-giej u Cze- 
cha — ref. tow. Krzywoń. 
Belk: o godz. 5-ej u Sidołka — 
Tef. tow. Krzywoń, 
Dnia 5 marca, 
Orzegów: o godz. 2-giej u Ledwi- 
ga — ref. tow. Marek . 
Chorzów 1: o godz. 2-giej w Domu 
Polskim — ref. tow. Krzywoń. 
W niedzielę, dnia A marca. 
Kasztowy - Krasowy: o godz. 
3-ciej u Machy — ref. tow. Marek. 
Żory: o godz, 11.30 u Szymury ze- 
branie konstytucyjne inwalidów — 


rew, tow. Krzywoń, 


podobnego nie zezwalają. Propo- 
zycję, by budowano mieszkania 
większe, przynajmniej z 1 poko- 
jem i kuchnią, ponieważ bezdom- 
ni ło też przecież ludzie, odpra- 
wiono uwagą, że bezdomni Rudy, 
ulokowani w podobnych mieszka- 
niach, czują się w nich szczęśli- 
wi. Nadto Piątek zaproponowal 
jeszcze podwyższenie kredytów 
na zatrudnienie bezrobotnych. U- 
bolewać należy, że jednak ani 
pierwszy ani drugi wniosek nie 
został poparty przez radnych — 
robotników, wskutek czego oba 
wnioski upadły ku szkodzie bez- 
domnych i bezrobotnych. A rada 
w N. Bytomiu składa się prze- 
ważnie z robotników. Bez kom- 
plementu, ale Zarząd okazał przy 
ustaleniu kredytu dla bezrobot- 
nych więcej serca, jak współbrai 
radny, bo proponował na ten cel 
29.000 zł, ale komisja finansowa 
(radni robotnicy) urwała 3.000 
zł. i ustaliła 26.000 zł. Co da za- 
miaru budowy mieszkań, to gdy- 
by wszystkie projekty, z którymi 
Zarząd Gminny w ciągu okresu 
„radosnej twórczości* wystąpił, 
były choć w 50% wykonane, to 
nie byłoby u nas głodu mieszka- 
niowego. Ale wszystkie projekty i 
obiecanki okazały się zwykłemi 
bombami wyborczemi. Po wybo- 
rach „obiecki pod niecki", 


ZEBRANIA C. Z. G. 
W niedzielę, dnia 8 marca, 

Kochłowice: o godz. 10-tej u p. 
Rekusa Wałne Zebranie — ref, przy- 
będzie. 

Kończyce: o godz. 16-ej u p. Wi- 
dawskiej — ref. przybędzie. 

Wełnowiec; o godz. 10ej u p. Bu- 
rego — ref. przybędzie. 

Łagiewniki: o godz 
Dymka — ref. przybędzie, 

Janów: o godz. 15-ej w świetlicy— 
ref. przybędzie. 

Giszowiec: a godz. n p. Heczki — 
ref. przybędzie. 

Lipiny: o godz. 10-ej u p. Macho- 
nia — ref. przybędzie, 


10-ej u p. 


Slemianowice: o godz. 10-ej u. p. 
Moronia Walne Zebranie —- ref. 
przybędzie. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Przed ciekawym procesem w Katowicach 


Dnia 12 b. m., o godz. 9-ej rano 
odbędzie się na sali 89 w gmachu 
Sądu Okręgowego rozprawa w 
sprawie fałszowania metryk w U- 
rzędzie Meldunkowym Magistratu 
m. Katowic. Jak słychać świadko- 


wie poruszą szereg nadużyć w Ma 
gistracie, rzekoma tuszowanych, 
celem ukrycia ich przed opinją pu- 
bliczną. Proces ten budzi w'elkie 
zainteresowanie w Katowicach. 


Wiadomości różne 


Sąd grodzki .rozpatrywat bardzo 
charakterystyczną sprawę w spra- 
wie nadpłacenia komornego. Loka 
tor domu, podlegającego ustawie 
o ochronie lokatorów, wpłacił ko 
morne zgóry do 1 stycznia 1938 r. 
wpłatę tę uskutecznił przed wej- 


ściem w życie obniżki komornega 
w domach starych. Po ogłosze- 
niu dekretu, lokator zażądał od 


właściciela domu zwrotu różnicy 
komornego. Gospodarz odmówił, 
wobec czego sprawa oparła się a 
sąd. Sąd uwzględnił powództwo 
łokatora, zasądzając na jego rzecz 
zwrot 15 procent różnicy nadpła- 
conego komornego od daty wejs- 
cia w życie dekretu, t. į. od dnia 
ł grudnia 1935 r. 
DO 
Miejski Komitet Funduszu Pra- 
cy w Chorzawie podaje da wiado- 
mości, iż z dniem 3 marca b. r. 
rozpoczyna wydawanie talonów 
na nafuralja według następującego 


Komunikat partyjny 


Egzekutywa O.K.R.-u uchwałą z 
dnia 19 lutego r. b. postanowiła 
uchylić swą decyzję z dnia 21 li- 
słopada 1935 r. o zawieszeniu w 
prawach członkowskich tow. Teo- 
fila Słankusza i przywrócić mu te 
prawa. 

Za O; KSR PIRIS. 
Janiu, sekretarz. 


Repertuar 
TEATR POLSKŁ 

Środa, 4 marca: „Turoń* o godz. 
20-ej. 

Czwartek, 5 marca: „Madame But- 
terfly" występ Teiko-Kiwy o g.20. 

Sobota, 7 marca: „Turoń” dla szkół 
o godz. 15.30. 

Sobota, 7 marca: 
rządki* o godz. 20-ej. 


„Wiosenne po- | mycić z Niemiec do Polski 


porządku: Dla Chorzowa 1, JI i IV 
na targowisku końskiem w Cho- 
rzowie |: wtorek, dnia 3 b. m o 
godz. 8 —- 13 litera A — Z pra- 
cownicy umysłowi i kobiety, śro- 
da cnia 4 b. m, od godz, 8 — 13 
litera A, B, C, D, E, F, G, H; czwar 
tek dnia » b. m. od godz. 8 — 13 
litera I J, K, L; piątek dnia G b. m 
od godz. 8 — 13 litera M, N, O, 
P, R; sokola dnia 7 b. m. od godz. 
8 — 13 litera S, St, Sz, U. V, W, 


Z; poniedziałek dna 9 b. m. od 
godz. 8 — 13 opóźnieni. Dia 
dzielnicy  Maciejkowice — Dom 


Noclegowy Maciejkowice, ul, Brze 
zińska 9; czwartek dnia 5 b. m. 
od godz. 10 — 12 litera A — Z i 
kobiety. „Dla Chorzowa III w b. 
gminie Chorzów: piątek dnia 6 b. 
m. od godz. 9 — 12 litera A — Z 
i kobiety. Po odbiór talonów na 
naturalja winien sią stawić każdy 
bezrobotny asobiście, 
zę 

Do prywatnego mieszkania Łu- 
cji Bołdysowej w Szopienicach 
wtargnęło przez drzwi kuchenne 
czterech bandytów. Bandyci ste- 
roryzowali znajdującą się w mie- 
szkaniu 17-letnią córkę Bołdyso- 
wej, zadając jej trzy rany rękoje- 
ścią reloweru w głowę i zrabo- 
wali z mieszkania przeszło 1000 
zł, poczem zbiegli. Wezwana po- 
licja wdrożyła śledztwo. 

Rh 


Strażnik graniczny w Łagiewni- 
kach, w pościgu za przemylnika- 
mi, użył broni palnej, raniąc prze- 
mytnika józefa Mądrego z Czela- 
dzi. Tego samego dnia strażnik 
graniczny postrzelił przekradają- 
cego się przez granicę przemytni- 
ka Ignacego Gąsiora z Bielszowic. 
Obaj przemytnicy usiłowali prze- 
więk- 
szą ilość cytryn. 


Qdhito w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawnicze; „Robotaik”, Warszawa, Warecka 7. 


Odczyty T.UIR. 


O chorobach wenerycznych — 
odczyt dr. H. Leuchtera odbędzie 
sie w czwartek, dnia 5 marca, 0 g. 
7 wiecz, w Domu Zw. Zaw. Tram- 
wajarzy — pl. Serkowskiego 7. 

Konilikt na Dalekim Wschodzie 
— odczyt tow. dr. I. Aleksandra- 
wicza odbędzie się w sobotę, dnia 
7 marca o godz. 6 wiecz. w Domu 
Zw. Zaw. Kolejarzy — ul. War- 
szawska 17. 


Radjo krakowskie 


ŚRODA, 4 marca 1936. 

8.80 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Andycja dla szkół, 1157 Sygnał 
czasu, 12.03 Dzien. południowy. 12.80 
Koncert. 13.25 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 18.80 Płyty. 15.15 
Wiadom. o eksp. polskim. 15.30 Kom 
cert orkiestry 64 pulku piechoty. 
16.00 „Zagadki muzyczne“. 16.20 Re 
cit. gpiew. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze shichaczem radja. 17.00 „Człowiek 
i maszyna”. 17.20 Recital skrzypeo- 
wy. 17.50 „Od białego do czerwone- 
go caratu“. 18,00 Koncert kameral- 
ny. 18.30 „Skrzynka ogólna”. 18,40 
Wiadomości bieżące 18:45 Najwięksi 
tenorzy Świata. 19.00 „Poradnik tu- 
rystyczny”. 19.20 Koncert. 19.35 Wia 
domości sportowe. 19.50 Reportaż ak 
tualny. 20.00 Płyty. 20.45 Dzien. 
wiecz, 21.00 „Twórczość Fryderyka 
Chopina”, 21,40 „Cudzoziemki”. 21.55 
Aktualna pogadanka gospodarcza, 
29,05 Muzyka lekka. 23.05 Wieczorne 
nastroje. 

CZWARTEK, 5 MARCA, 

6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Na  kiermaszu  kaziukowym. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. po- 
łudniowy. 12.03 Płyty. 13.25 Chwil- 
ka gospodarstwa domowego. 13.80 
Płyty. 15.15 Wiadom. o eksp. pol 
skim. 15.30 „Od piosenki do piosen- 
. 16.00 Gadaninka Starego Dokto- 
16.20 Płyty. 16.45 Cała Polska 
śpiewa. 17.00 Wielkie i drobne wy- 
nalazki. 17.15 Włoskie nastroje. 17.50 
Aktualna pogadanka gospodarcza 
18.02 Koncert, 18.30 Nastrój w oh. 
azie. 18,40 Dokąd jechać w święto? 
1845 Najwięksi tenorzy świata. 
10.00 Zaklęty Dwór. 19.20 Koncert. 
19.35 Wiadomości sportowe, 18.50 Po 
eadanka aktualna. 20.00 Muzyka lek 
ka. 20.45 Dzien. wiecz. 21.00 Teatr 
Wyobraźni: „Pustkowie“. 21.95 „Na- 
sze pieśni” 22.00 Koncert. 22.30 
Plyty. 23.05 Płyty. 


Radjo śląskie 


ŚRODA, 4 marca 1336 r. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
650 Muzyka lekka. W przerwie o 
7.20 Dziennik poranny. 12,03 
ik południowy. 12.15 U kobie- 
jej — pogadanka. 12.30 Kon 
. 12.25 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 13.30 Lekcja języka polakie 
go. 13.45—14.30 Koncert popularny. 
16.00 Zagadki muzyczne — audycja 
dla dzieci. 16.20 Recital śpiewaczy. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czern radja. 17.00 Dyskutujmy „Czlo 
wiek i maszyna“, 17.20 Wyznanie ml 
losne (płyty). 17.50 Ksiązka 1 wie- 
dza „O książce Jana Kucharczew- 
skiego” Od białego do czerwonego 
caratu — 'lnumt reakcji. 18.00 Jo- 
hannes Brams: Kwintet klarnetowy. 
18.30 Ogrodnik śląski „Rozwój poł- 
skiego warzywnictwa na Śląsku”. 
19.00 Miasto nad zmarleraj sztolnia 
cdezyt, 20.00 Godzina Zagłę- 
ia Dąbrowskiego. 20.45 Dziennik 
wieczoruy. 20.56 Obrazek z Polski 
współczesnej. 21.00 XXV] audycja z 
cyklu „Twórezość Fryderyka Chopi- 
(1810—1845). 21.40 Na margi- 
„Cudzoziemki” — szkic literac- 
i. 21.55 Aktualna pogadanka gospo- 
dareza. 22.05 Muzyka lekka. 28,06— 
28.30 Muzyka taneczna. 


Czwarlek, 5 marca. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
8.10 Audycja dla szkół: „Na kierma 
szu Kaziukowym” reportaż, 12.03 
Dziennik południowy, 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkól śred- 
nich. 13,00 Koncert fortepianowy. 
18,25 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 13.30 — 14.80 Koncert popu- 
larny. 75.30 Od piosenki do piosenki. 
16.00 Chcecie jeszcze o Marceljanku? 
— opowiadanie dla dzieci młodszych 
— wygł. Henryk Ładosz. 16.15 Mu- 


Fodpalacze 


w Wełnowcu i okolicy zdarzy- 
ły się ostatnio często podpalania 
chlewików bezrobotnych i zobot- 
ników, gdzie ci chowali swei 
skromny dobytek, Sprawców nig- 
dy nie udało się przyłapać. 

Podczas ostatniego podpalenia 
jednak zostawił podpalacz liczne 
ślady w śniegu, które doprowadzi- 
ły do ujęcia sprawcy. Jest nim 
bezrobotny M. Mżyk z Welnow- 
ca. Cierpi on na t, zw. piromanję, 
t. į manję ogniową. Podpalań do- 
konał an, będąc nietrzeżwym. Pod 
czas ratowania dobytku odznaczał 
się wyjątkową odwagą, ratując co 
się tylko dało. W ten sposób przez 


długi czas nikt nie podejrzewał, 
że  podpalaczem jest właśnie 
Mżyk. 


zyka. 16.20 Arje operowe. 16,45 Ca- 
ła Polska Śpiewa. 17.00 Wielkie i 
drobne wynalazki: „Jak z ziarnka 
bawełny powstaje koszula — odczyt. 
17.15 Włoskie nastroje — w wyk. or- 
kiestry kameralnej. 17.50 Aktualna 
pogadanka gospodarcza. 18.00 Kon- 


cert szwedzkiej muzyki, symfonicz- 
nej. 18.80 Kukietki śląskie „Kłopoty 
Dorci". 18.45 Stefan Witas — pio- 
senki. 19.00 Karlikowa poczta. 20.00 


Muzyka lekka. 20,45 Dziennik wie- 

czarny, 21.00 Wielki Teatr Wyobra- 

śni: premiera słuchowiska oryginal- 

nego p. t.: „Pustkowie“, 21,35 Nasze 
eśni. 

Wydzwniczega Muzyki Polskiej. 22.85 

Muzykka lekka, 


Sport 
ŚLĄSR POLSKI-SLĄSK OPOLSKI 
3:1 (1:0). 

Zawody reprezentacyjne piłki nož- 
nej obu Śląsków zakończyły się za- 
slużorem zwycięstwem Polaków. Dru 
żynu niemiecka grała bardzo ostro, 
usiłując wygrać mecz i zrewanżować 
się za wysoką przegraną 1:9 w 'ta- 
towicach, Sędzia Achtelik z Wrocla- 


meczów z hitleroweami, które nie da- 
ją Polakom nie, poza rozbijaniem nóg 
polskich zawodników? Przecież Kali- 
mowskiego także skaleczył ciężko hi- 
tlerowiec z Bielska! 

ŚLĄSK—BERLIN 5:0 (2:0 2:0 1:0) 

Zawody hokeyowe Śląsk — Merlin 
zakończyły się zasłużonem zwycięs- 
twem Śląska. Atak Śląski był zasilo- 
ny przez dobrze grającą trójkę na- 
padu krakowskiego, z Wolkowskim 
na czele. Świetny ten gracz repre- 
zentuje naprawdę najlepszą klasę 
europejską. 

WISŁA KRAKÓW — WAWEL, 

N. WIEŚ 3:3 (1:1). 

24 Szopienice -- 22 Małn Dąbrów- 
ka 6:3 (4:0), Kościuszko Szopieni- 
ce — Śląsk Siemianowice 10:5 (5:0), 
KS Słupna — Naprzód Szopienice 
2:1 (1:1), Kolejarze Katowice — 
Pogoń Katowice 4:3 (0:1), 06 My- 
słowice — IFG Katowice 4:1 (1:1), 
KS Dqb — 06 Katowice 2:2 ;2:0), 
Naprzód Załęże — Śląsk II Święto- 
chłowice 2:0 (1:0), Pogoń N. By- 
tom — KS Chorzów 2:1 (1:0), Iskra 
Siemianowice—07 Siemianowice 1:1 
(0:1), Naprzód Ruda — Wyrwola. 
lenie Łagiewniki 1:4 (1:3). 


